
Otwarcie Konterencjl
w  O b ro n ie  P ra w  

D z ie cka
12 bm. rozpoczęły się w  W ie

dn iu obrady M iędzynarodow ej 
K on ferencja  w  O bronie Dzieci.

Na K onferencję  przybyto 
przeszło 500 delegatów-pedago- 
gów, lekarzy, uczonych, p i.- .jrz y , 
artystów , mężów stanu i dzia ła
czy zw iązkowych z 60 k ra jów .

W  pracach K o n fe ren c ji b iorą 
również udzia ł przedstaw iciele 
Ś w iatow ej Federacji Zw iązków  
Zawodowych, Ś w ia tow ej Demo
kra tyczne j Federacji Kobiet, 
Ś w iatow ej Federacji M łodzieży 
Dem okratycznej.

Szta n d a r
o  d y c h

Warszawa, wtorek 15 kwietnia 1952 r. Nr 89 (607) B Cena 15 gr.

Pełna mobilizacja sił i środków do siewu

P ie s  jw s z e  P G R - y  m e l d u j ą  
o  u k o ń c z e n i u  p r a e  s i e w n y c h

Wspólnym wysiłkiem
p o k rzy żu je m y  p la n y  

podżegaczy w o jen n ych  
Pozdrowienia ZG ZM P 

dla demokratycznej młodzieży h!szpadskle|
Z okazji przypadającego 14 bm. M iędzynarodowego D n f f  

Solidarności z A n ty fran k is tow ską  Młodzieżą H iszpanii, Zarząd 
G łów nv Zw iązku M łodzieży P o lsk ie j w ys ia ł do Ś w ia tow e j Fe
de rac ji M łodzieży Dem okratycznej lis t, w k tó rym  czytam y!
Z okaz ji M iędzynarodowego kańskich p ro tektorów  k rw a w e -

Dnia Solidarności z A n ty fra n - i go kata lu lu hiszpańskiego - *  
k istow ską M łodzieżą H iszpanii Franco. M łodzież polska dom a- 
za Waszym pośrednictwem  prze ga się natychm iastowego u w a l- 
svłam v nasze gorące, b ra te rsk ie j n ien ia  Raym undn I.opez I Jef« 
pozdrow ienia walczącej m ło- towarzyszy oraz zaprzestani» 
dzieży H iszpanii, k tóra nie ugię- j prześladowań pa trio tów  bis»- 
ła się pod faszystowskim  te rro - p iń sk ich . , . , , „
rem rządów frank is tow sk ich . i Drodzy Przyjacie le . W alk^ 

M łodzież polska z żyw ym  za- k tó rą  toczym y przeciwko wspó.
■ ■ ■ • ' nemu w rogow i — bestia lskiem u

ó i
in teresowaniem  śledzi bohater
ską w a lkę  ludu i młodzieży 
hiszpańskie j, zna i czci n ieugię
tych bo jo w n ików  o wolność i 
pokoi, ja k  Isabel V incente. R ay
mundo I.opez i w ie lu  innych 
któ rych  faszystowski rząd F ra n 
co prześladuje i w ięzi za to, że 
wszystkie swe s iły  pośw ięcili 
walce o szczęście ludu hiszpań
skiego

im peria lizm ow i am erykański 
mu — jednoczy m łodzież całego 
św iata Jesteśmy przekonani, ta  
wspólnym  w ys iłk iem  obrońców 
pokoju na całym  świecie po
krzyżu jem y zbrodnicze p lany 
podżegaczy w o jennych.

Pokój zwycięży w o jnę!
Niech żyje przyjaźń dem okra

tycznej m łodzieży hiszpańskie j

We wszystkich wojew ództw ach trw a ją  r ace połowę — W łóko
wanie, bronowanie, o rk i pookopowe 1 siew. Ponieważ prace roz
poczęły się później niż corocznie, wszystkie gospodarstwa — gdy 
ty lk o  mogą — natychm iast przystępują do siewów, s tarając się 
wykonać je  m ożliw ie  szybko, aby nadrobić opóźnienie, w yw ołane 
w a run kam i atm osferycznym i. Pełna m ob ilizac ja  s ił i środków do 
szybkiego, a jednocześnie starannego siewu — to główne hasło 
pod ja k im  ro ln icy  rozpoczynają kam panię wiosenną.

W tygodn iu  przedśw iątecznym  i cińskiego rozpoczęto siewy w to- 
liczne gospodarstwa, a przede j senne. Współzawodnicząc o Jak 
wszystkim  PG R-y w większości j najszybsze ich wykonanie, nie- 
okręgów k ra ju , w yko na ły  ju ż  j któ re  PG R-y i spółdzielnie pro-
w iele prac upraw ow ych — s iew 
nych i  p ie lęgnacyjnych. W  bież. 
tygodniu prace te rozw iną się w 
całej pełni.

Prace połowę na jbardz ie j za
awansowane są w w ojew ódz
twach szczecińskim, poznańskim 
i zielonogórskim .

*
N iem al we wszystkich go

spodarstwach indyw idua lnych , 
spółdzielniach p rodukcy jnych  i 
gospodarstwach PGR woj. szcze-

dukcy jne  zasiały już wszystkie 
zboża jare.

O ca łkow itym  ukończeniu sie
wu kłosowych pierwsze zam el
dowało PGR Drozdowa, w pow. 
rho jeńsk im , które  w ciągu 4 dn i 
obsiało około 250 ha. Następne 
m e ldunk i o ukończeniu siewu 
ja rych  w p łyn ę ły  z, PGR Czar
to m  pow. Chojna, ze spółdziel
ni p ro du kcy jne j Brzeziny w 
pow. Pyrzyce oraz ze spółdzielni 
w  Mystee, pow. M yślibórz.

W woj. poznańskim  za p rzy
kładem  grom ady Chraplew o co
raz więcej grom ad i spó łdzie ln i 
p rodukcy jnych  wzmaga tempo 
prac siewnych, toteż obszar za
siany wzrasta tam  z dnia na 
dzień Przodują chłop i pow ia 
tów : gostyńskiego, kościańskie
go i wolsztyńskiego, k tó rzy  za
s ia li już  ponad 60 proc. obszaru, 
przeznaczonego pod zboża jare.

N iektóre grom ady zakończyły 
już. siew. Do tak ich  należa gro
mady w  gm inie K us iin  pow. no- 
wotom yskiego, w gm inie Racot

pow. kościańskiego i w gm inie 
Chrzypsko W ie lk ie  pow. m ię- 
dzychodzkiego.

W pow. kościańskim  w yró żn i
ły  się spółdzielnie p rodukcyjne 
Osiek i Dębiec, gdzie pracowano 
s iew n ikam i na trz^y zm iany w 
ciągu trzech dn i i zakończono 
siew zbóż ja rych , a w pow. ra- 
w ick im  spółdzielcy z Gostko- 
wa p ie rw s i w powiecie przedter
m inowo w yko n a li zobowiązanie, 

j podjęte dla uczczenia 60 rocznt- 
j ey urodzin Prezydenta B ie ru ta  i 
! Św ięta 1 M ają.

M łodzież polska. budu jąc | i po lsk ie j! 
w raz z całym  narodem u siebie Niech żyje SFM D — o rg a n l- 
w k ra ju  pokojową przyszłość, j zator i przywódca m łodzieży 
n ienaw idzi angielsko - a m e ry - ! w  walce o pokój!

Komunikat Ministerstwa Rolnictwa
Jedynie nasiona k w ilif ik o -  i sun-iu 100 kg, za 100 kg. dopła- 

wanc dają gw arancję wysokich j ra jąc gotówką różnicę cen.
| urodzajów . Dlatego każdy chłop j Należy stale pam iętać o sto-

1 sowaniu w łó k i i bronowaniu 
ozim in, jako zabiegów um oż li
w ia jących zachowanie w ilgoci 
w glebie.

I w in ien  w ym ieniać w Spółdziel- 
; n i G m inne j „Samopomoc Chiop- 
j ska" własne ziarno na m ateria ł 
i siewny kw a lif ik o w a n y , w sto-

Rozszerzenie stosunków handlow ych
jest konieczne, możliwe i korzystne dla wszystkich krajów
-  stwierdzili uczestnicy Mifid/ynarndimej ktinierencji Gospodarczej w Moskwie

Depesza do Prezydenta Bieruta
Do
Towarzysza Bolesława B IE R U T A
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskie)

WarszdumŁ- -v
Proszę przy jąć, Towarzyszu Prezydencie, w yrazy szczerego 

podziękow ania P rezyd ium  W ęgierskie j R epub iild  Ludow ej i m o
le  własne, za serdeczne życzenia z okazji 7 rocznicy wyzwolenia 
naszej o jczyzny spod ja rzm a faszyzmu przez Zw iązek Radziecki.

Proszę Was, Towarzyszu Prezydencie, przekazać zaprzy jaźn io
nemu narodow i polskiem u, iż lud  pracujący W ęgier sta łym  pogłę
bianiem przy jaźn i m iędzy naszym i narodam i pragnie przyczynić 
•ię do powodzenia w ie lk ie j w a lk i o zachowanie pokoju, jaką 
toczą narody św iata pod k ie row n ic tw em  naszego wspólnego w y 
zwoliciela, W ielkiego Zw iązku Radzieckiego.

Przewodniczący Prezydium  
Węgierskie j R epub lik i Ludow ej 

SANDOR R O N A I

Depesze z podziękow aniam i za życzenia z okazji 7 rocznicy 
W yzwolenia W ęgier przez A rm ię  Radziecką o trzym a li również 
P rem ier C yrank iew icz — od Prezesa Rady M in is tró w  W ęgierskie j 
R e p u b lik i Ludow ej oraz M in . Skrzeszewski — od M in is tra  Spraw' 
Zagranicznych W ęgierskie j R e pu b lik i Ludow ej, 

mm mu iminin'*i 1'nihi iiiniiwu « m »

12 k w ie tn ia  br. skończyła swe obrady M iędzynarodowa K o n 
ferencja Gospodarcza w M oskw ie, w k tó re j wzięło udzia ł 471 

i osób z 49 k ra jó w . K on fe renc ja  uchw a liła  jednom yśln ie :
1) apel do Zgromadzenia Ogólnego O rgan izacji Narodów 

Zjednoczonych w spraw ie zw o łan ia  w najb liższym  czasie knn- 
j ferenc.ji p rzedstaw icie li rządów z udziałem kó l przem ysłowych 
| i hand low ych, zw iązków  zawodowych * innych organ izacji 

społecznych wszystkich k ra jó w  w celu w spółdzia łan ia w  roz
w o ju  handlu m iędzynarodowego;

' 2) rezolucję o utw orzen iu  K o m ite tu  W spółdzia łania w  Roz
w o ju  H and lu  M iędzynarodowego:

3) kom un ika t o M iędzynarodow ej K on fe ren c ji Gospodarczej 
w M oskw ie.

K on ferencja  s tw ie rdz iła , te j 
pogorszenie stosunków m iędzy- J 
narodowych w  ostatn ich !a - j 
ta e h  zwiększyło sztuczne prze- j 
szkody u trudn ia jące  w ym ianę ; 

i handlow ą między k ra ja m i, w y - | 
i w oju jąc w' szeregu k ra jach  po- j 

gorszenie sy tuac ji żywnościo- 
! we,i, zwyżkę cen, bezrobocie. | 
j spadek stopy życiowej ludnoś- j 
i ci.

Uczestnicy kon fe ren c ji s tw ie r j 
i dziłi, że różnice systemów g o - j 
I spodarczych i społecznych nie i 
j są przeszkodą dla  rozszerzenia 
j stosunków gospodarczych. P ra- 
| ce K on fe ren c ji w ykazały, że j 
! postęp gospodarczy ekonom icz- j 
! n ie zacofanych krajów ', zaopa-1 
J trzenie ich w maszyny i urzą- j 

dzenia przem ysłowe posiada! 
n iezw ykle  ważne znaczenie dla 
rozw oju handlu m iędzynarodo- 

i wego i pokojow e j współpracy 
i gospodarczej. I

Uczestnicy K on fe re n c ji w n ie 
śli propozycje w  spraw ie zw ięk 
szenia obrotów  hand lu zagra
nicznego i w ysunęli w te j spra
w ie konkro tpe  w n iosk i - Dla 
wcie lenia tych propozycji w 
życie kon ferencja  powołała K o 
m ite t W spółdzia łania w  Roz
w o ju  Hand lu M iędzynarodow e
go.

K onferencja  poleca K om ite 
tow i:

a) Niezwłocznie przedstaw ić 
Zgromadzeniu Ogólnemu ONZ 
apel K on fe renc ji,

b) U sta lić datę i miejsce zwo
łan ia  d ru g ie j M iędzynarodow ej 
Konfferenc.ji Gospodarczej.

K on ferencia  postanow iła ta k 
że zwrócić się do Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ z wnioskiem  o 
zwołanie w  na jb liższym  czasie 
kon fe renc ji p rzedstaw icie li rzą
dów celem om ówienia prob lc-

, m ów handlu m iędzy narodowe- 
| go.

Apel K on fe ren c ji do Z grom a
dzenia -Ogólnego ONZ głosi m. 
in.

M iędzynarodow a K onferencja  
Gospodarcza uw'aża za koniecz
ne zwócić uwagę Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ na rozprężenie, 
panujące w św ia tow e j w ym ia 
nie hand low ej i na kurczenie 
się stosunków hand low ych m ię 
dzy państwam i, w yw ołane róż
nego rodzaju sztucznym i ogra
niczeniam i i przeszkodami, k tó 
re wzm ogły się szczególnie w'

I ostatn ich latach.
Jednocześnie, Jak stw lerdzo- 

| no na kon fe renc ji, is tn ie ją  w ie l-  
| k ie m ożliwości zwiększenia o- 
| b ro tów  handlu m iędzynarodo- 
| wego i rozszerzenia jego granic  
| geograficznych.
j Na kon fe renc ji okazało słę, 
j że koła gospodarcze p rze ja w ia 
ją  w ie lk ie  zainteresowanie dla 

! w ykorzystan ia  tych m ożliwości 
I w celu dalszego rozszerzenia 
I handlu m iędzy k ra ja m i. K on fe- 
! rencja uważa, że ONZ, zgodnie 
| z a rtyku łem  55 K a rty  Narodów 
; Z jednoczonych, powołana jest 
do współdzia łan ia  „w  podniesie- 

1 n iu  poziomu życia, w' c a łko w i
tym  zatrudn ien iu  ludności oraz 

i stworzeniu wrarunków  gospo-

Pl on  w i e l k i e j
Z górą dwa miesiące d y 

sku tow a ł naród nad p ro je k 
tem  K o n s ty tu c ji P o lsk ie j 
Rzeczypospolite j Ludow ej.

Nie było p raw ie  Polaka, 
k tó ry  nie w ypow iada łby się 
w spraw ie p ro je k tu  K onsty 
tu c ji.  Tekst p ro jek tu  k rąży ł 
z rąk  do rąk, om aw iany był 
z na jw iększym  ożywieniem  
na zebraniach w mieście i 
na wsi, w rozm owie z agita 
to ram i i w codziennych roz. 
m owach m iędzy ludźm i. 
Starsi w spom inali dawne, 
ponure czasy panowania ka 
p ita lizm u , nędzy i c iem no
ty , po rów nyw a li je  z jasną i 
piękną, chociaż trudną  i w y 
m agającą ofia rności drogą 
do szczęścia, po ja k ie j p ro 
wadzi dziś nasz naród klasa 
robotnicza i je j P artia  — 
PZPR, pod przewodem u ko 
chanego towarzysza B ie ru ta  
tw ó rcy  p ro je k tu  K o n s ty tu 
c ji. M łodzi, k tó rzy  często 
nie pam ię ta li tam tych cza
sów, s łucha li i w y p y ty w a 
l i  starszych, aby lep ie j po
jąć  ten rew o lu cy jn y  zw ro t, 
ja k i dokonał się w  życiu 
narodu, aby lep ie j ocenić 
szerokie praw a — do p ra
cy, do nauki, do k u ltu ry , 
do współrządzenia kra jem  
— z ja k ic h  korzysta dziś 
m łode pokolenie Polski.

T rzym ając w  ręku p ro
je k t  sw o je j K o n s ty tu c ji 
każdy z nas w iedzia ł: — 
oto dokum ent, k tó ry  w 
zw ięzłych i suchych napo- 
zór a rtyku łach  zapisuje 
p lony m o je j pracy, plony 
pracy i w a lk i całego naro
du, okupione k rw ią  i potem 
najlepszych synów O jczyz
ny: nad tym  dokum entem  
w ie le  dn i ł bezsennych no
cy pracował towarzysz B ie 
ru t:  Jest to p ro je k t K onsty
tu c ji państwa, którego je 
stem współgospodarzem — 
mam prawo i obowiązek 
uważnie go przeczytać, za
stanow ić się i zgłosić swo
je  uwagi.

To też praw ie  wszyscy za
b iera liśm y glos — na ze
braniach w domu. w punk
tach dyskusyjnych. W ielu 
pisało lis ty

Setki tysięcy lis tów  O 
pro jekc ie  K on s ty tu c ji pisa
nych od serca napłynęło na 
ręce towarzysza B ieruta, 
jako  przewodniczącego K o 
m is ji K ons ty tucy jne j. Ga
zety i rad io og łosiły tys ią 
ce lis tów , w k tó rych  s ta r
si i m łodzi, robotn icy i ch ło 
pi, inżyn ie row ie  i nauczy
ciele, uczeni i artyści, w y 
pow iada li się w spraw ie 
p ro je k tu  K on sty tu c ji, zgła
szali uwagi, w n ioski i po
p ra w k i.

Od domu do domu nie
strudzenie chodzili ag ita 
torzy, zapoznając ze szcze
gółam i p ro je k tu  K on s ty tu 
c ji, w yjaśn ia jąc  niezrozu
m ia le zagadnienia, zb iera
jąc  uwagi, przekonując 
chw ie jnych  i demaskując 
k łam stw a, ja k ie  usiłował 
rozpowszechniać wróg. Do 
późna w nocy zb iera li się 
ludzie w punktach dysku
sy jnych w mieście i na wsi, 
rozpraw ia jąc o pro jekcie  
K on s ty tu c ji, k tó ry  po raz 
p ierwszy w h is to r ii złożo
no w' ręce narodu.

I  ze wszystkich stron Pol
ski jednom yślny głos po
p łyną ł ku W arszawie — 
naród z całego serca poparł 
p ro je k t K on s ty tu c ji. Po
pa rł tak gorąco i radośnie, 
ja k  ty lk o  strudzeni m ura
rze i cieśle w itać mogą zw y
cięską wiechę na szczycie 
po raz p ierwszy dla siebie 
samych budowanego do
mu — za tw ie rdz ił i poparł 
z taką otuchą, dumą i wolą 
do dalszych w ys iłków , z 
jaką  chłop w'ita na swoje j 
ziem i młodą, jasno - zielo 
ną wiosenną ruń  wscho
dzącego chleba.

Ogłoszenie p ro je k tu  K o n 
s ty tu c ji — W ie lk ie j K a rty  
Zw ycięstw  Narodu Polskie

go — spotkało się * n a j
wyższym uznaniem I szcze
rą radością ze strony na
szych praw dziw ych p rzy ja 
ciół. Cieszy się razem z na
m i Związek Radziecki I 
W ie lk i S ta lin, k tó ry  16 la t 
temu opracował p ro je k t 
K o n s ty tu c ji ZSRR — d ro 
gowskaz i źródło natchnie
nia  naszego p ro jek tu  K on
s ty tu c ji. Cieszą ste z na
m i w o ln i bracia Czesi. S ło
wacy i Bułgarzy, cieszą się 
R um uni, Węgrzy, A łb ań - 
czycy, N iemcy * NRD, 
Chińczycy i w’aleząey w o- 
bronie swej wolności K o re 
ańczycy. W inszują nam ucz
c iw i ludzie na całym  św ię
cie, k tó rym  nasz p ro je k t 
K o n s ty tu c ji dodaje s ił i 
w o ii do w a lk i przeciwko 
podżegaczom w ojennym  — 
am erykańskim  Im p e ria li
stom I Ich sługusom.

A  wśród naszych wrogów 
— popłoch I wściekłość. 
Nie ma takiego kłam stw? 1 
przekleństwa, ja k ich  nie 
rzuc iłby  przeciwko p ro je k 
tow i naszej K on s ty tu c ji o- 
bóz podżegaczy wojennych.

Gazety i radio am erykań
skich m orderców dzieci 1 
kob ie t koreańskich, przy 
w tórze dobrze opłaconych 
w'szelkie.1 maści zdra jców  
narodu, z pianą na ustach 
starało się przeinaczyć sens 
pro jek tu  K on s ty tu c ji. Na 
rozkaz im peria lis tycznych 
panów wszczęły u jadanie 
różne karm ione przez nich 
pieski, kry jące się po ką 
tach k ra ju , specjalnie tre 
sowane, aby naszczekiwać 
przeciwko naszemu budo
w n ic tw u, zniechęcać co 
chw ie jn ie jszych do wysil 
ków na rzecz rozw oju sił 
O jczyzny, zawracać z drogi, 
k tó ra  przez łam anie t ru d 
ności prowadzi do dobroby
tu, wolności | pokoju.

„Psy szczekają, karawana 
jedzie da le j" — nie po raz 
pierwszy przychodzi nam

posłużyć się tym  arabskim  
przysłow iem . Propaganda 
wrogów, k tó rzy  chcie li p rzy 
głuszyć glos narodu dysku
tującego nad p ro jektem  
K on s ty tu c ji, zdziała ła tyle, 
Ile zdziałać może palee po
łożony na szynach przez 
niepoprawnego szaleńca, 
k tó re  chce w ten sposób 
w yko le ić  lub  powstrzym ać 
pędzący naprzód pociąg.

P ro jek t K o n s ty tu c ji lep ie j 
uśw iadom i! każdemu z nas 
obow iązki, pozw olił ja śn ie j 
zobaczyć jego miejsce w 
społeczeństwie: tym . k tó rzy  
vrie!u rzeczy nie rozum ie li, 
o tw orzy ł szeroko oczy, sła
bym dodał sił, chw ie jnym  
— w ia ry , a w szystk im  — 
zapału do- dalszej pracy. 
Ludzie dokon yw a li/rae hun - 
ku sum ienia wobec O jczy
zny, oceniali k ry tyczn ie  o- 
sobisty w k ład  w osiągnię
cia narodu i mocniejszą 
stopą stanęli na swoim  po
sterunku. Narodow y fro n t 
w-alkł o pokój i Plan 6 -le t- 
n i okrzepł i c iaśnie j zw arł 
się w okó ł P a rtii i tow a rzy
sza B ieruta.

7,a uczuciami I słowam i 
poszły czyny — w czasie 
dyskusji nad p ro jektem  
K on s ty tu c ji zrodziło się 
potężne współzawodnictwo 
na cześć 60-te j rocznicy 
urodzin tego, k tó ry  jeąt 
g łów nym  tw órcą p ro jek tu  
K on s ty tu c ji — Prezydenta 
Bolesława B ieruta. Ruch 
współzawodnictwa dla ucz
czenia 60 lecia urodzin To
warzysza B ie ru ta  i Święta 
t M aja ogarną! szersze niż 
k iedyko lw iek  dotąd w a r
stwy narodu. Obok zna
nych przodow ników  pracy 
stanęły tysiące mężczyzn i 
kobiet, chłopców | dziew 
cząt, k tó rzy  po raz p ie rw 
szy przekroczyli norm y, o- 
bok przodujących chłopów 
zjawdły się tysiące m a ło 
ro lnych 1 średniorolnych, 
k tórzy  w toku dyskusji nad

pro jektem  K onsty tne jt zro
zum ie li jaśn ie j, że obow iąz
k i wobec państwa, to obo
w iązk i wobec narodu, w o
bec sw o je j rodziny 1 wobec 
samego siebie. Tysiące wzo
row ych żołn ierzy wszyst
k ich rodzajów  bron i na lą 
dzie, w pow ietrzu 1 na m o
rzu pow iększyły szeregi 
przodow ników  wyszkolenia 
bojowego i politycznego, po 
mnażając obronną silę 1 
wzm acniając niepodległość 
O jczyzny.

W ie lk ie  ożyw ienie i zapał, 
zrodzony w dyskusji nad 
p ro jektem  K onsty tuc ji, u- 
dzieia się nadal coraz szer
szym kręgom  młodzieży, 
k tó ra  wdaśnie rozpoczęła 
przygotow ania do Z lo tu 
M łodych P rzodow ników  — 
Budow niczych Polski Ludo
w ej. W mieście i na wsi to 
czy się wśród m łodzieży 
szlachetne współzawodnic
tw o  o praw o udzia łu 
w Zlocie — na Z lo t do W ar
szawy pojadą bowiem n a j
lepsi, ci, k tó rzy  przodują 
m łodzieży w w ype łn ian iu  
obow iązków wobec Polskie j 
Rzeczypospolitej Ludowej, 
— obow iązków, zapisanych 
w p ro jekc ie  K on s ty tu c ji,

N ik t I nic nie zdoła Ju ł 
przyćm ić św ia tła  praw dy o 
drodze polskiego narodu do 
szczęścia, — św iatła , b i ją 
cego z a rty k u łó w  p ro jek tu  
K on s ty tu c ji. N ik t I nic nie 
zatrzym a nas w marszu po 
szczęście, pokój i radość. 
Idziem y bowiem  jako ludzie 
k tó rzy  poznali swoje osią
gnięcia. nab ra li gorętsze) 
w ia ry  w swoje s iły  — k tó 
rzy zapisali swoje zdobycze 
w W ie lk ie j Karcie Z w y 
cięstw, w pro jekcie  K nns iy  
tu c ji, gorąco popartym  
przez naród.

Sejm uchw a li w kró tce  
K onsty tuc ję  Polsk ie j Rze
czypospolite j Ludowej. K on
sty tuc ję  — któ ra  już  we
szła w naród.

darezego i socjalnego postępu i 
rozw o ju ".

WT obecnych w arunkach szeze? 
gólne znaczenie posiada rozw ój 
handlu między k ra ja m i. W 
zw iązku z tym  M iędzynarodow a 

j Kon ferencja  Gospodarcza zw ra - 
! ca się do Zgrom adzenia O gólne
go ONZ z propozycją zw ołan ia 
w na jb liższym  czasie kon fe ren 
c ji p rzedstaw ic ie li rządów z u- 
działem  kó ł gospodarczych, han
dlowych, zw iązków  zawodo
wych i innych organ izacji spo
łecznych wszystk ich k ra jó w  w 
celu w spółdzia łan ia  w  rozszerzę- j 
niu haudiu m iędzynarodowego 

i na zasadach równości z na leży
tym  uw zględnieniem  potrzeb 

| uprzem ysłow ienia ekonomiez- 
■ nie zacofanych k ra jó w .

| ~

Przed V Międzynarodowym 
Wyścigiem Pokoju
W całym  kra.lu pow stałą  w o je - 

! w ódzkie. pow iatow e i gm inne ko- 
| m ite ty  Wyścigu P oko ju , k tórych  
i zadaniem  jest popu laryzow anie  ha- 
: seł V M iędzynarodow ego Wyścigu 
; P okoju  oraz organizow anie  maso- 
I w ych zawodów ko larskich .

W m asowych zawodach kolarskich  
mogą uczesiniczyć m ieszkańcy wsi 
i m iast m ający  ukończone 15 la t 1 
należyte  przygotow anie  do zaw o
dów. Zaw ody, k tó re  przeprow adzo
ne będą na terenie  całego k ra ju  w 
dniu 27 bm odbędą się w  następu
jących  kategoriach:

k a t I  — dla m łodzieży od la t 15 
do 18 na row erach  turystycznych  
(dyst. 10 km ),

k a t I I  — pow yżej lat 18 na row e- I 
rach turystycznych  (dyst. 25 km ),

kat. I I I  — dla s tartu jących  na ro 
w erach wyścigowych (dyst. .'■0 km /,

k a t. IV  — dla kob iet ( 8 km ). i
W m asowych zawodach kolarskich , ; 

k tó re  połączone są z próbam i zdo- j 
byw ania  norm  na SPO, prow adzone j 
będzie współzaw odnictw o na szrze- : 
blu gm innym , po w ia tow ym  i w o je 
w ó dzk im ).

Miłość i serce całego narodu polskiego
zaw arte  są w  tys iącach  lis tó w

do P re z y d e n ta  Bi e r  o ta
nadsyłanych i  okazp 60 rccsnlcy łegs uradzili

Na tysiącach lis tów , k tórp każdego dnia nap ływ a ją  do W ar
szawy z całego k ra ju , w idn ie je  adres: „P rzewodniczący P o l
sk ie j Zjednoczonej P a rtii Robotniczej, Frezydent RP, Bole
sław B IE R U T “ .
L is ty  są różne. Jedne w o- 1 radościam i i  troskam !, bo w ie - 

zdobnych kopertach, inne w I drą, że wszystkie ich spraw y 
zw yk łych  Pisane w yrob ionym  5 żywo obchodzą Prezydenta, 
charakterom  pisma lub  m ekie- i „K ażdy  z nas w idzi, ja k  Ty, 
dy n iew praw ną ręką. jedne a- Towarzyszu Prezydencie, żywo 
tram entem , inne ołówkiem . | interesujesz się klasą ro b o tn t- 

Im  bliższy jest dzień sześćdzie-| czą je j troskam i i osiągnięcia- 
siąte j rocznicy urodzin P re- j mj _  pisze rębacz F K an dz io - 
zydenta, tym  bardzie j roś- ; ra t  k 0p „S iem ianow ice". — 
nie fala lis tów  ludzi pracy, a £ a tą w ie lką  troskę o byt ro - 
w każdym z lis tów  zawarte są hotnika, ja Ci dziś sercem dzię- 
w yrazy najgłębszych, na jgorę t- j kuję. Zobow iązuję się podnieść 
szy-h uczuć, w yrazy be rg ian i- swa normę w ydobycia  do 160 
cznej m iłości obyw a te li Polski proc„  t,0 wiem. że z każdą do- 
Ludow ej do swego Przywódcy ,]atkow o w ydo l 
i Nauczyciela. Uczucia te doku- mocniejsza jest 
m ontowane są tysiącam i zobo- zna“ # 
wiązań p rodukcy jnych , o k tó 
rych autorzy lis tów  m eldu ją 
Prezydentow i.

W sekretariacie, gdzie grom a
dzone są lis ty , każdy z nich zo
staje tro sk liw ie  zare jestrowany 
Stąd — lis ty  kie row ane są do 
Prezydenta.

Obok lis tu  hu tn ika  ł  gó rn i
ka leży lis t m ałorolnego chio-

datkowo wydobytą toną węgi» 
nasza O jczy-

Na jednym  z lis tów  w id n ie j*  
stempel: Ratnowice. To pisz* 
do Prezydenta autochtonka s 
pow ia tu Nysa A. Bednarska. 
W idać po lite rach , że sztuka p i
sania nie przychodzi je j ła tw a  
„Przed wojną pracowałam  ja ko  
robotnica ro lna u bogaczy. M a
rzyłam  ty lk o  o tym , że m oż* 
być inaczej A dzis ia j o tw o rzy ło

pa z grom ady B ia łasy j» w ia t , - t0 n0We. Jestem
Sierpc. O bo* lis tu  có rk i m ra- | cz] 0£ kiem  5pó] dzie!n i o ro d u k - 
tora współzawodnictwa p ra c y .1cy jne j w naszej grom adzie Do

bre jest teraz m oje życie. Jedna 
z moich córek chodzi do techn i
kum  bawełnianego. Jest w in -

Budowniczego Polski Ludow ej 
Pstrowskiego, leży lis t m lodziu t j 
k le j dziewczyny z Radzionko- ] 
wa. Róży Orzechowskiej.

„W iem y, te  Jesteś naszym 
prawdziwym  Przyjacie lem  I żc d.um Druga uczy się w szko l* 
m iłe  są dla C iebie choćby na j- i pw ł*t«w ow e; ?.y3 nam jak n a j
skromniejsze. lecz z głębi ser- | oiuze.i nasz O piekun ie dla do
ga płynące życzenia od każde- bra naszego 1 naszych dzieci".
go człow ieku pracy — pisze w 
swym  liście Zofia Paw lak, ro 
botnica Legn ickich Zakl. Przem 
dziew iarskiego. — W iemy też, 
że m yślisz o nas, zarówno o każ 
dym z osobna, ja k  1 o wszyst
k ich  dzielnych załogach budu
jących w raz z Tobą lepszą przv 
szłość dla naszego narodu Jak | towi, 
drogim  nam jest T w o je  dzieło, 
tak drog im  i nieocenionym  dla

Rosną stosy nadchodzących 
codziennie lis tów  Z całego k ra 
ju  p łyną n ieprzerwanie, na jle p 
sze i najserdeczniejsze słowa. 
W tych słowach Jest m iłość 1 
serce całego polskiego narodu. 
W szystkie te lis ty  są b lis k i*  
i drogie Dostojnemu Solenizan-

*
Do późnego wieczora n ie  ga- 

nas jesteś Ty, nasz Przywódca j sną św ia tła  w oknach Bełwede- 
— niezłom ny bo jo w n ik  o dobro ru. To Prezydent Polski L u d o -
klasy robotn icze j".

W  serdecznych i gorących sło
wach dzięku ją  Prezydentow i ro
botnicy za to wszystko, co osią
gnęli dzięki Jego niestrudzonej 
pracy dla dobra mas p racu ją 
cych. Dzielą się z N im  swym i

wej pracuje nad jasną, szczęśli
wą przyszłością, nad lepszym 
ju trem  narodu polskiego.

Rano następnego dnia tys iąc* 
dalszych lis tów  z całej Polski 
przyniosą znów słowa m iłości 
i podzięki za Jego pracę i  trud .

OilpnnietUjin nnsi telegram...

Od Zarządu ZPB im. Stalina w Łodzi
W spraw ie trudności w rea

liza c ji zobowiązań m łodzieżo
w e j brygady M a rii Szezęśniak 
z Now ej T ka ln i, k tó ra  nie o trzy 
m uje potrzebnej ilości w ątku, 
o trzym aliśm y następujący te le 
gram ;

„In te rw e n c ja  Zarządu ZPB 
spowodowała norm alną dosta
wę w ątku . T rudności w w y k o 
naniu zobowiązań m łodzieży 
Nowej T ka ln i usunięte".

Z A R Z Ą D  8 T A L IN Z A K Ł A D U
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W Stoczni Gdańskie] rozrzucono u lo tk i :  „M łodz i!  Stawajc ie na apel!". Vo organizacja

J ZMP-owska  stoczni wezwuła młodych budowniczych statków do przygotowania się do Zlotu.  
Ale nie ty lko  m łodzież staje na Apel:  Oto starsi górnicy z kopalni „Em inenc ja"  wezwali 
swoich młodszych towarzyszy do współzawodnictwa w podejmowaniu i wykonywaniu zobo
wiązań. Trzymajcie się, koledzy z ..Eminencji"!  Będziecie m ie li nieładu partnerów w te]

szlachetnej walce!



Iząsf ZSBR proponuje ponownie mocarstwom zachodnim Międzynarodowa Konferencja w Obronie Praw Dzieci 

rozpatrzen ie  spraw y tra k ta tu  poko jow ego z Niemcami O szczęśliwe i  b e z tro sk ie  życiei zjednoczenia Niemiec
O d po w ie d ź  rządu radz ieck iego  na notv mocars tw  zachód nich w  s p r a w ie  N ie m ie c

_______  j charge d 'o ffs l-
res ad hUerim  W ie lk ie j B ry ta n ii G ray i charge d 'a ffa ires  ad in te r im  F ra n c if  B rionva ! wre- 
c - . l i  M in is tro w i Spraw Zagranicznych ZSRR A. W yszyńskiem u jednobrzm iące noty rządów 
S.anow Zjednoczonych, W ie lk ie j B ry ta n ii i F ranc ji w odpowiedzi na no tv rządu radzieckiego 
* dnia II) marca br. w sprawie tra k ta tu  pokojowego z Niemcami.

9 kw ie tn ia  br. M in is te r Spraw Zagranicznych ZSRR A. W yszyński p rzy ją ł ambasadora 
F ra n c ji Ghataigneau, charge d 'a ffa ires ad in te r im  Stanów Zjednoczonych Cum m inga i charge 
d 'a ffa ires ad in te rim  W ie lk ie j B ry ta n ii G ray ‘a i w ręczył im  no tv  z odpowiedzią rządu radzie
ckiego.

i byłoby un iknąć drogą bezpo- j w łasnych narodowych s ił z b ro j- 
] średnie j dyskusji m iędzy mo- nych, przeznaczonych do obro-
; carstwam i.

Ponieważ jednak w  
Stanów Zjednoczonych z 25 
m arca zagadnienia tak ie  zosta-

j ny k ra ju , a N iem cy byty  tego 
nocie | prawa pozbawione i zna lazły się 

w gorszej sy tuac ji. Nie ulega 
w ątp liw ości, że dia spraw y po-

ego.
Poniżej podajem y tekst noty rządu Stanów Zjednoczonych % dn ia 

! tekst odpowiedzi rządu radzieckiego z dn ia 9 kw ie tn ia  1952 roku.
25 m arca 1952 roku

Sy postawione rząd radziecki ; ko ju , ja k  i dia narodu niem iec 
uważa za wskazane zagadnienia kieg0 będzie 0 w iele lep ie j u

Mota r*.q
$tanów Ifednsczonych 

2 dnia 25 marca WbZ r.
„Charge d 'a ffa ires ad in te rim  

Stanów Zjednoczonych przesyła j pow in ien przewidywać*ut\vorźe1 
w yrazy szacunku m in is tro w i j nie n iem ieckich narodowych sii 
Spraw Zagranicznych Zw iązku | zbro jnych — lądowych, mor- 
Socjaiistyeznych Republik Ra- ; skich i lo tn iczych — ogranicza 
dzieckich i na polecenie swego I jąc równocześnie wolność N ie-

te ry to ria in ych  pow inno być o d -| noniem ieckich, co rząd radzie
roczone do zawarcia tra k ta tu  
pokojowego. Rząd Stanów Zje 
dnoczonych zwraca rów nież u 
wagę, iż rząd radziecki uważa 
obecnie, że tra k ta t pokojowy

rządu ma zaszczyt zakom uniko
wać co następuje:

Rząd Stanów Zjednoczonych, 
■wspólnie z rządami Zjednoczo
nego K ró lestw a i F ranc ji, prze

| mieć, je ś li chodzi o uczestnicze
nie w  sojuszach z in nym i kra ja  

| m i. Rząd Stanów Zjednoczonych 
j uważa, że podobne w a run k i bę
dą krok iem  wstecz i mogą prze

stud iow ał _jak na jdok ładn ie j no > | szkodzić nastąpieniu w Europie
nowej ery, w k tó re j stosunki 
m iędzynarodowe oparte będą na 
współpracy, a nie na ryw a liza c ji 
i nieufności.

tę Rządu Radzieckiego z dnia 10 
marca 1952 roku. k tóra propo
nu je  zawarcie tra k ta tu  pokojo 
wegn z Niemcami. Rząd USA 
przeprowadził również konsu l
tacje z rządem N iem ieckie j Re
p u b lik i Federalnej i z przed
s taw ic ie lam i Berlina.

Zawarcie spraw iedliwego i 
d ługotrw ałego tra k ta tu  pokojo 
wego. k tó ry  położyłby kres roz
b ic iu  Niemiec, było zawsze i po
zostaje n iezm iernie ważnym ce
lem  rządu Stanów Zjednoczo 
nych. Jak przyznaje sam rzą.d 
radziecki, do zawarcia takiego 
tra k ta tu  potrzebne jest u tw o
rzenie rządu ogóinoniem ieckie- 
go, wyrażającego wolę narodu 
niem ieckiego.

Rząd ta k i może być utworzo

Rząd Stanów Zjednoczonych, 
przekonany o konieczności p o li
ty k i jedności europejskie j, po
piera w pe łn i p lany przew idu 
jące udzia i Niemiec we współ 
nocie europejskie j, mającej cha
rak te r czysto obronny, a zmie
rzającej do utrzym an ia  wolności 
oraz zapobieżenia agresji i od

eki proponował już  przedtem
Uznanie przez rządy ZSRR. ! 

Stanów Zjednoczonych, A n g lii i j 
F ranc ji konieczności p rzeprow a
dzenia w o lnych w yborów  ogói- 
noniem ieckich stwarza ca łko w i
ta możność przeprowadzenia ta 
k ich w yborów  w najb liższym  
czasie.

Jeśli chodzi o propozycję, aby 
K om is ja  ONZ, w  zw iązku z m a
jącym i się odbyć w o lnym i w y 
boram i ogóinoniem ieekim i. zba
dała, czy is tn ie ją  w a run k i dla 
przeprowadzenia takich wybo 
iow , to propozycja taka jest 
sprzeczna z K a rtą  Narodów Z je 
dnoczonych, k tó ra  w a rtyku le  
197 w yklucza ingerencję ONZ 
w spraw y niem ieckie. Takie ba- 
oania m ogłyby być przeprowa
dzone przez kom isję utworzoną 
przez cztery mocarstwa, w yko 
nujące fun kc je  okupacyjne w 
Niemczech.

te omówić.
Radziecki p ro je k t podstaw 

tra k ta tu  pokojowego z N iem ca
m i stw ierdza:

„N iem cy zobow iązują się, że 
nie będą uczestniczyły w  żad
nych koa lic jach  łub so ju
szach wojskow ych, w ym ie rzo 
nych przeciwko ja k iem u ko lw ie k  
państwu, k tó re  sw ym i s iłam i 
zb ro jnym i bra ło udzia ł w w o j
nie przeciwko Niem com “ .

Rząd radzieck 
ka propozycja odpowiada in te 
resom mocarstw w y k o n u ją 
cych fun kc je  okupacyjne w 
Niemczech, interesom państw

tw orzyć tak ie  obronne s iły  
| zbrojne, niż form ow ać w  N iem - 
j czech zachodnich najem ne w o j- 
I ska odwetowców, z generałam i 

faszystowsko - h itle ro w sk im i na 
czele, go tow ym i w trąc ić  Europę 
w otchłań trzec ie j w o jny  św ia 
towej.

Co się tyczy granic Niemiec, 
to rząd radziecki uważa za zu-

d la  w szys tk ich  dz iec i

pełnie wystarczające i ostate
uważa, że ta - | czne Postanowienia kon fe ren c ji j ¡ ^ y" św jata. Pod tvm i w!aśnie huśtany 

poczdamskiej w te j sprawie. - *
które zostały p rzy ję te  przez 
rząd Stanów Zjednoczonych, 
podobnie ja k  przez rządy ZSRR 
i W ie lk ie j B ry ta n ii, i do k tó -

„O grom ny ciężar spoczywa na barkach 
każdego z nas. Ciąży na nas odpow iedzia l
ność za wszystkie dzieci jasne i ciemne, za 
dzieci z Londynu i z M oskwy, z Paryża i  z
Pekinu, za dzieci z now ojorskich drapaczy 
chm ur i za te, k tóre b łąka ją  się na gruzach 
K o re i". ( li la  Erenburg)

Od świadomej, czujne j postawy i w a lk i wszy
stkich narodów, każdego człowieka zależy spra 
wa ocalenia ludzkości od nowych klęsk i znisz
czeń, zależy sprawa stworzenia dzieciom szczę
śliwego dzieciństwa, którego nie zaćmi ani głód. 
ani nędza, ani huk bomb czy pocisków, ani jęk 
rannych i um ierających.

Ten św ia tły  cel, ta w ie lka  idea, jednoczy 
wszystkich prawych ludzi na świeeie. Bo każdy 
uczciwy człowiek kocha dzieci i pała n ienaw i
ścią ku ich mordercom

W alka przeciwko wojn ie , w a lka  o pokój jest j am erykańskiego 
w a lką  o bezpieczeństwo dziecka, o jego radość, J  dzieci.

| szczęście i dobrobyt. W ałka o prawa dziecka — 
jest w a lką  przeciwko k rw a w ym  pianom podpa-

w a lk i
o pokój i prawa dziecka obraduje w  dniach 12— 16 
kw ie tn ia  w W iedniu M iędzynarodowa K on fe 
rencja w  Obronie P raw  Dzieci.

statnio 10 tys. szkół. We Włoszech b raku je  "5 ty - 
sięcy izb szkolnych, 100 tysięcy nauczycieli ni» 
ma pracy. Z dnia na dzień mnoży się ilość anal
fabetów.

Takie jest życie dzieci w kra jach ka p ita lis ty 
cznych.

Z nędzy najszerszych mas kap ita liśc i ciągną 
zyski. Chcą zagarnąć calv św iat, chcą rozsze
rzyć swoje ponure panowanie nad tym i k ra ja 
mi. gdzie dzieci żyją szczęśliwie.

W idzie liśm y ich — im peria lis tów , h itle row ców  
na ulicach naszych m iast — m orderców setek ty 
sięcy dzieci. W idzim y ich dzisia j jeszcze bar
dziej drapieżnych i okru tnych. To oni są ka ta
m i tysięcy dzieci koreańskich, wietnamskich, m a- 
la.jskicb, tun iskich . „B ohatersk i cyw iliza to r ame
ryka ń sk i“ z automatem skierowanym  w m atkę — 
Koreankę z niem owlęciem  na ręku — to wzór 

zdobywcy świata, m ordercy

sąsiadujących z N iem cam i, a w  . , , . _
rów nym  stopniu interesom 
mych Niem iec jako m iłującego 
pokój i demokratycznego pań
stwa. Propozycja taka nie za
w ie ra  niedopuszczalnego ogra
niczenia suwerennych praw 
państwa niem ieckiego. A le  p ro 
pozycją ta w yklucza również 
włączenie N iem iec do tego lub 
innego ugrupowania m ocarstw , 
wym ierzonego przeciwko ja k ie - 

m iiu jącem u pokój

Radziecki p ro je k t tra k ta tu  po
kojowego z N iem cam i głosi:

Rząd Stanów Zjednoczonych j m uko lw iek 
raiai możność zaznajom ienia się | państwu. 
z p ro jektem  podstaw trak ta tu  
pokojowego z N iem cam i, z pro- 

rodzeniu m ilita ryzm u . Rząd S ta. ponowanym  Przez rząd radziec- i „N iem com  zezwoli się na posta
nów Zjednoczonych uważa, że “ i. Rząd Stanów Zjednoczonych 

radzieckiego | a!.e w y ra z ił zgody na przystąp ie- 
_ | me do om ówienia tego pro jek tu  

i n ie przedstaw i] własnego p ro 
je k tu  tra k ta tu  pokojowego.

Jednocześnie rząd S ianów

Rząd radziecki proponuje po
nownie rządow i USA, aby 
wspóln ie z rządam i A n g lii , i 
F ra n c ji rozpatrzyć sprawę t ra k 
ta tu  pokojowego z N iem cam i, 
ja k  rów nież sprawę zjednocze
nia  N iem iec i u tw orzen ia rzą
du ogólnoniem ieckiego. Rząd 
radziecki nie w idz i podstaw do 
odraczania decyzji w  tych 
sprawach.

W łaśnie w  c h w ili obecnej roz
strzyga się kwestia, czy N iem cy 
zostaną odbudowane ja ko  je d 
no lite , niezawisłe, pokó j m ilu -

K ap ita lizm  to na jw iększy w róg ludzkości. To 
ustró j siejący nędzę i dżumę, c ierpienia i 
śmierć. U stró j ten — to przyczyna tragedii m i
lionów  dzieci.

JË
Ä P f lP
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propozycja rządu 
w  sprawie utworzenia niemiec 
k ich  narodowych sił zbro jnych 
nie daje się pogodzić z rea lizacją  
tego celu. Rząd Stanów Z jedno

Tiy jedyn ie  na podstaw ie w o l 
nych wyborów  w Republice Fe sk;ej n je może zagrażać in tere

danie narodow ych s ił zb ro jnych  j iące państwo, należące do rodz i- 
(lądowych, lo tn iczych i m or- | ny m iłu jących  pokó j narodów
skich) niezbędnych do obrony
k ra ju "

Europy, czy też utrzym ane zo
stanie rozb icie N iem iec i  zw ią - !

Jak wiadom o, rząd radzieck i j *ana. * tym  groźba w o jn y  w  E-

Wszyscy ludzie, p raw i i uczciw i bez względu 
na poglądy po lityczne i re lig ijn e  walczą o to, 
co człow iekow i jest najdroższe — o życie i pra
wa dziecka. Dzieci na całym  świeeie muszą mieć 
prawo do życia, do beztroskiego uśmiechu. Od 
każdego z nas to zależy, o to toczy się walka. 
O to, by dzieciństwo dzieci było na całym  świę
cie tak ie  ja k  m ałych obyw ate li Zw iązku Ra
dzieckiego i k ra jó w  dem okracji ludowej. W k ra 
jach gdzie władzę spraw uje lud pracujący — 
dzieci i młodzież stanowią przedm iot szczególnej 
troski.

K iedy w kra jach kap ita lis tycznych stale wzra
sta śm iertelność dzieci, u nas przeciętny roczny 
przyrost ludności stale wzrasta — na 1000 m ie
szkańców wynosi ponad 17,5.

W kra jach kap ita lis tycznych dzieci w ychow u
je ulica, szkoły są zamykane, nauczyciele bezro
botni. W ZSRR w  roku 1949 do szkół ogólno
kształcących uczęszczało 34.500.000 dzieci. Dziś 
liczba ta jest jeszcze większa.

dera ine j, w radzieckie j s trefie 
okupacyjne j i w B erlin ie . Takie  
w yb o ry  mogą być przeprowa
dzone jedyn ie  w  w arunkach 
gw arantu jących Niemcom w o l
ność narodową i wolność osobi
stą. -Aby stw ierdzić, czy is tn ie 
je  ten pierwszy is to tny warunek 
Zgromadzenie Ogólne Narodów 
Zjednoczonych powołało kom i
sję w celu przeprowadzenia ró 
wnoczesnych dochodzeń w Re 
pub lice  Federalnej, s tre fie  ra 
d z ie c k ą  i w Berlin ie. Kom isję 
tę zapewniono, że w Republice 
Federalnej i w B e rlin ie  zachod
n im  korzystać będzie z wszel
k ic h  niezbędnych uła tw ień. 
Bząd Stanów Zjednoczonych 
b i łb y  rad, gdyby tak ie  u ła tw ie 
nia przyznano również w stre
fie  radzieckiej i we wschodnim  
B erlin ie , aby um ożliw ić  kom is ji 
w ykonan ie  je j zadania. Propo
zycje rządu radzieckiego nie za
w ie ra ją  żadnych wskazówek c< 
do tego, jaką pozycję zajmować 
będzie na arenie m iędzynarodo
w e j rząd ogólnoniem iecki przed 
zawarciem  tra k ta tu  pokojowe 
go. Rząd Stanów Zjednoczonych 
uważa, iż rząd ogólnoniem iecki i 
pow in ien mieć możność, żarów- | 
no przed podpisaniem tra k ta tu  I 
pokojowego ja k  i potem, swo
bodnego uczestniczenia w soju 
szach dających się pogodzić z 
zasadami i celam i Narodów  Z je 
dnoczonych.

Wnosząc swe propozycje w 
spraw ie tra k ta tu  pokojowego z 
N iem cam i, rząd radziecki zade
k la ro w a ł gotowość omówienia 
również innych propozycji. Rząd 
Stanów Zjednoczonych p rz y j
m u je  do w iadomości to o- 
świadczenie Jego zdaniem, nie 
można było  by rozpocząć w n i
k liw e j dyskusji nad trak ta tem  
pokojow ym , zanim nie zostaną 
stworzone w arunk i, k tó re  po
zwolą na przeprowadzenie w o l-

czonych jest nadal przekonany, ! Zjednoczonych w ysuną ł szereg 
że po lityka  jedności europe j- j zastrzeżeń co do poszczególnych

punktów  radzieckiego p ro je k tu  I 
podstaw tra k ta tu  pokojowego z | 
N iem cam i, co powoduje dalszą | 
w ym ianę not m iędzy rządam i i j 
zw łokę w  rozstrzygnięciu spor- I 
nych problem ów , ezego można I

*
10 marca br. Związek Radziec- ,

k i w  nocie skierowanej do rzą
dów trzech, mocarstw zachod
nich wysuną ł jasne i  proste p ro 
pozycje w  sprawie zawarcia \ 
t rak ta tu  pokojowego z Niemca-  | 
mi. Mocarstwa zachodnie odpo- j 
wiedzia ły notą, k tórą dzisiaj, \ 
wraz z odpowiedzią radziecką j 
pub l iku jem y.

som jak iegoko lw iek  k ra ju  i  ze 
jest ona w łaściwą drogą do po
ko ju ".

Usta nądu radzieckiego 
z dnia 9 kwietnia 

1952 roku
„w zw iązku z notą rządu 

Stanów Zjednoczonych z 25 
marca br. rząd radziecki uw a
ża za konieczne oświadczyć, co 
następuje:

— W nocie z 10 marca rząd 
radziecki zaproponował rządo
w i S tanów Zjednoczonych, ja k  
również rządom W. B ry ta n ii i 
F ranc ji natychm iastowe omówię 
nie sprawy tra k ta tu  pokojowe 
go z Niemcami, aby móc w  n a j
bliższym czasie przygotować u- 
zgodniony p ro je k t tra k ta tu  po
kojowego. W celu u ła tw ien ia  
przygotow ania tra k ta tu  pokojo
wego rząd radziecki przedłożył 
p ro je k t podstaw tra k ta tu  poko
jowego z Niemcami, wyrażając 
rów nież zgodę na omówienie 
wszelkich innych propozycji.

Rząd radziecki proponował 
przy tym . ażeby tra k ta t poko jo 
w y został opracowany przy bez- 

| pośrednim  udziale Niemiec re
prezentowanych przez rząd o- 
gó inoniem iecki. Nota z 10 m ar
ca p rzew idyw a ła  także, iż ZSRR. 
Stany Zjednoczone, A ng lia  i 
F rancja , pełniące fun kc je  oku 
pacyjne w  Niemczech, pow inny 
rozpatrzyć sprawę w arunków  
sprzyja jących ja k  n a jry c h le j
szemu utworzen iu rządu ogólno 
niemieckiego, wyrażającego w o 
lę narodu niem ieckiego.

W ysuwając swe propozycje w 
spraw ie tra k ta tu  pokojowego z 
N iem cam i i w  spraw ie u tw orze
nia rządu ogólnoniem ieckiego, \ 
rząd radziecki w ychodził z za
łożenia, że rozstrzygnięcie tych 
zasadniczych zagadnień ma do

zgłosił analogiczną propozycję 
rów nież w  zw iązku z pro jektem  
tra k ta tu  pokojowego z Japonią. 
Propozycja taka odpowiada za
sadzie suwerenności narodowej 
i rów noupraw n ien ia  m iędzy 
państwam i. Nie można w yobra 
zić sobie ta k ie j sy tuac ji, by Ja
ponia m ia ła  praw o posiadania

❖
pokojowego państwa niemiec
kiego, które by n igdy nie za 
grażało nową agresją narodom  
Europy i  świata. Związek Ra
dziecki raz jeszcze podkreśli ł ,  że 
granicę na Odrze i Nysie uw a
ża za t rwa łą  i nienaruszalną.

Propozycje  ZSRR są zgodne 
z interesami narodu n iemieckie
go, są zgodne z interesami po
ko i m iłu jących narodów świata.

Niedawna odpowiedź towarzy
sza Józefa STALINA, na pyta
nia grupy redaktorów gazet a- 
merykańskich. w które j towa
rzysz S T A L IN  stwierdził ,  że 
uważa chwilę obecną za odpo-

nych w yborów  i  zanim nie zo i niosłe znaczenie dla u trw a len ia  
U jm ie  sform ow any w o lny rząd I pokoju w Europie i odpowiada

W  nocie swojej Stany Z jedno - 
I czone, Ang l ia  i Francja starają 
I się w  zasadzie uchy l ić  od u- 
dzielenia odpowiedzi na radziec- 

| kie propozycje i sprawę zawar- 
i cia t rak ta tu  pokojowego z Niem  

cami — utopić  w  dalszej wy-  
] m ian ie not pomiędzy w ie lk im i  
j mocarstwami.

Jest to oddawna już  stosowa -
| na p rak fyka  mocarstw zachod- 
| nich wobec wszystkich konkre t - 
\ nych propozycji , jak ie  ZSRR 
| zawsze wysuwa ł w  sprawie Nie- 
j mieć Mocarstwa zachodnie czy- 
\ nią wszystko, aby nie dopuścić 
| do zjednoczenia Niemiec i u tw o 
rzenia jcdno'i tego, demokratycz-  

. nego pokojowego państwa n ie 
mieckiego. Czynią tak dlatego, 
bo nie chcą zrezygnować z 
przekształcenia Niemiec zachod
nich w  bazę imperia l is tycznej  
agresji w  przygotowywanej 
przez siebie wo jn ie  przeciwko  
Związkow i Radzieckiemu i k ra 
jom demokracji ludowej.

Tem u celowi służy również  
zakwestionowanie przez mocar
stwa zachodnie w  ich. nocie is t 
niejącej granicy na Odrze i  N y 
sie. Amerykańscy podżegacze 
wojenn i 'we f rakach dyp loma
tycznych wiedzą, że kwestiom}- j
wanie granicy Polski Ludowej  j Świadomość człow ieka

uropie,
Równocześnie rząd radzieck i I 

k ie ru je  analogiczne no ty do j 
rządów A n g lii i F ra n c ji" .

*
Panowie Chataigneau, Cum - | 

m ing i G ray ośw iadczyli, że 
przekażą wspomniane no ty swo
im  rządom.

&
wiednią dla zjednoczenia Nie
miec, ja k  również odpowiedź  
rządu radzieckiego na noty  
trzech mocarstw zachodnich do- 
wod: i ,  że Związek Radziecki  
konsekwentnie idzie drogą za
pewnienia narodom świata 
t rwałego pokoju. Ta droga w  
Europie prowadzi poprzez u tw o 
rzenie jednolitego, demokra
tycznego i  pokojowego pań
stwa niemieckiego. I  tej poli tyce 
Zw iązku  Radzieckiego, p rowa
dzonej w  interesie narodów  — 
udzielają gorącego poparcia 
wszyscy m iłu jący  pokój ludzie 
na całym świeeie.

W  Ind iach  um iera rokrocznie 1 m ilion  dzieci.
75 proc. dzieci — to dzieci chore, m ilio n y  dzieci od 
najwcześniejszego dzieciństwa nie mają do
mów, to dzieci żyjące w  norach, na śm ietn ikach. 
B ru k  u licy , k ilk a  łachów, bezrobotny ojciec czy 
m atka — to ich „dom ".

We Włoszech tysiące dzieci niedojada. T rzy 
czwarte dzieci — to dzieci chore z powodu złego 
odżywiania. W  mieście Cassino rodzice doprowa
dzeni do sk ra jne j nędzy i rozpaczy sprzedają 
swoje dzieci zagrożone śm iercią głodową po 
5 tys. liró w .

W  kra jach  kap ita lis tycznych często spotyka
nym  w idokiem  jest bezrobotna od w ie lu  już  m ie
sięcy m atka, pragnąca popełnić samobójstwo w 
obliczu głodu grożącego je j dzieciom.

Na ulicach m iast europejskich, am erykańskich 
na ulicach Paryża, B rukse li, Rzymu, Nowego 
Jorku, Chicago czy Rio de Janeiro spotykam y 
m alców, walczących r.a śm ietn ikach o odpadki 
jedzenia, z n iem n ie j od siebie zg łodnia łym i psa
mi, spotykam y m ałych czyścibutów, sprzedaw 
ców gazet i papierosów. Setki tysięcy dzieci w y 
chowuje ulica. Szkoły są zamykane. Nie ma 
funduszy na oświatę. Wszystko idzie na zbro je
nia. W  faszystowskiej H iszpan ii zam knięto o-

U nas dzieci nie wiedzą co znaczy głód, m a- • 
ją  swoje domy, wyjeżdżają na wakacje W P o l
sce np. w  roku 1950 ponad m ilion  sio tysięcy 
dzieci ob ję tych było akcją wczasów le tn ich . T a 
kie jest dzieciństwo dzieci u nas — w Zw iązku 
Radzieckim  i kra jach dem okracji ludow ej, gdzie 
wszystko tw orzy się i buduje z m yślą o p rzy 
szłości — o m łodym  pokoleniu.

M iędzynarodowa K onferencja  w Obronie P raw  
Dziecka k tó ra  obraduje w  W iedniu, zwołana zo
stała z in ic ja ty w y  SFDK i SFMD. Ma ona zmo
b ilizować w y s iłk i wszystkich uczciwych ludzi do 
w a lk i o takie  prawa dla dzieci, o stworzeni» 
wszystkim  dzieciom na świeeie takiego dzieciń
stwa, ja k ie  posiadają dzieci w Zw iązku Radziec
k im  i w kra jach  dem okracji ludowej.

A. K O M IT A U

B O L E S Ł A W  B IE R U T
0 ofensywę ¡kultury

0 KULTURZE I NAUCE

ogólnoniem iecki, zdolny do j
wzięęia udzia łu w te j dyskusji.

Is tn ie je  rów nież w ie le  waż
nych zagadnień, które  należy 
rozwiązać.

Tak na p rzyk ład  rząd Stanów
Zjednoczonych zaznacza, że

wymogom spraw iedliwego usto
sunkow ania się do praw nie uza
sadnionych interesów narodu 
niem ieckiego. F ak t, że zawarcie 
tra k ta tu  pokojowego z Niemca
m i jest sprawą niezm iernie p i l 
ną. powoduje konieczność pod-

zgodnie z oświadczeniem rządu ! jęcia  przez rządy ZSRR, . Sta- 
radzieckiego, te ry to riu m  N ie- i nów Zjednoczonych, A n g lii i
m  ec określa ją  granice usta ło- I F ranc ji Jak najszybszych 
ne na mocy postanowień kon fe
re n c ji poczdam skiej; rząd Sta
nów. Zjednoczonych pragnie 
przypom nieć, iż w  rzeczyw isto
ści ostateczne granice Niemiec 
nie zostały określone w postano
w ieniach poczdamskich, które 
w yraźn ie  przew idują, że osta-

k ro -
ków w celu zjednoczenia N ie
miec | u tworzen ia rządu ogólno- 
nicm ieckiego.

Zgodnie z tym , rząd radziecki 
uważa za konieczne, aby rządy 
ZSRR, Stanów Zjednoczonych, 
A n g lii i F ranc ji om ów iły  n ie
zwłocznie sprawę przeprowa-

teczne sprecyzowanie zagadnień i dzenia wo lnych w yborów  ogói-

na Odrze i Nysie to najlepsza 
woda na m łyn  h it le rowsk ich  od
wetowców, pełn iących niena
wiścią do Związku Radz eckiegn, 
do Polski, do wszystkich pokój 
m iłu jących narodów. O dwetow
ców, k tórzy marzą o noun/m 
marszu wo jennym  i którzy dziś 
pod opieka Stanów Zjednoczo
nych odbudowują h i t le rowsk i  
Wehrmacht.

Związek Radziecki w  odpo
wiedz1 na noty trzech mocarstw  
zachodnich raz jeszcze zdecydo
wanie  i stanowczo potw ierdził  
swoie stanowisko w  sprawie 
N iem ec  Raz jeszcze da ł wyraz  
swemu dążeniu do utworzenia  
jednolitego, demokratycznego i

Mocarslua zachodnie ponoszą całkowitą odpowiedzialność 
za trwające rozbicie Niemiec 

Opinia światowa o wymianie not między ZSRR a mocarstwami zachodnimi
Odpowiedź rządu radzieckiego na noty m ocarstw  zachodnich 

w  spraw ie Niemiec jest przedm iotem  licznych kom entarzy 
prasy św ia tow e j i  wypow iedzi kó ł po litycznych w  różnych k ra 
jach
Przewodniczący Izby Ludow ej | może tego zrobić rząd francu - 

NRD D ieckm ann ośw iadczył, że j ski, a lbow iem  naród francuski 
nuta radziecka odpowiada in te - i aprobuje p ro je k t radziecki, k tó - 
resom narodow ym  w szystkich j rego rea lizacja doprowadziłaby

do położenia kresu re m iiita ry -  
zacji Niemiec zachodnich i do

Niemców. P odkreślił on ró w 
nież, że m ocarstwa zachodnie 
ponoszą ca łkow itą  odpow iedzia l
ność za trw a jące  rozbicie N ie 
miec i za związaną z tym  groź
bę nowej w o jn y  w  Europie.

*
M y, kob ie ty  n iem ieckie —

skich przekształcenia Niemiec 
zachodnich w  obóz zbro jny i 
kon tynuow ania  okupacji m il i 
ta rne j.

tk
Korespondent dziennika „N ew  

Y ork  T im es" zaznacza w  depe
szy z Bonn, że przeprowadzenie 
w o lnych w yborów  ogóinonie- 
m ieckich pod kon tro lą  czterech

„Zabezpieczyć lu d o w i pracującem u 
pełne m ożliwości twórczego życia, ja k  
na jw iększy i n a ja k tyw n ie jszy .u d z ia ł w 
rządzeniu państwem  — to w łaśnie pod
stawowe. zadania budowniczych socja
lizm u. Jakaż jest m ożliwość twórczego 
życia, czynnej ro li społecznej bez w ie 
dzy i  w ykształcenia, bez książki, b ib lio 
tek. prasy, radia, k ina, tea tru  i innych 
podstawowych urządzeń ku ltu ra lnych , 
k tóre u ła tw ia ją  poznawanie życia spo
łecznego oraz otaczającej człow ieka 
przyrody?...

...Słaby i  bezsilny jest człow iek n ie
św iadom y. Jest on, ja k  stuprocentowy 
in w a lid a  — ślepy, głuchy, bezradny.

jest jego rze
czyw istą siłą i wartością , świadomość 
klasy robotniczej jest je j orężem i  je j 
potęgą — w ie lką , niepokonaną. Pogłę
b ia jm y  w ięc tę świadomość przez w ła s 
ny nasz w ysiłek, przez poświęcenie co
dziennie choćby c h w ilk i czasu książce, 
gazecie, wspólnem u czytan iu i  pomocy 
ze strony bardzie j w ykształconych spo
łecznie m n ie j uśw iadom ionym  tow a
rzyszom".

;Z prrem ów łent«  nu uroczysto- 
Ic i o tw arcia  b ib lio te k i w  fa b ry 
ce im . Gen. Św ierczewskiego - -  
8.V .1949 r.).

„Konieczna jest na całym  froncie  
k u ltu ra ln y m  ofensywa w  k ie ru n ku  upo
wszechnienia i  udostępnienia k u ltu ry  
dla całego narodu. Trzeba, aby przy 
w ysokim  poziomie a rtystycznym  książ
ka by ła  tan ia, dobra i  dostępna dla n a j
szerszych mas. Trzeba, aby teatr, dążąc 
do ja k  najwyższego poziomu artystycz-

R a duje nas każda nowa polska książka, nowa sztuka, nowy f i lm ,  raduje  
nas to wszystko, co podnosi ku l tu rę  najszerszych mas ludowych. Szeregi 
nowych twórców i  odbiorców ku l tu ry  w  naszym k ra ju  zwiększają się z każ
dym dniem, powiększyły  się już o setki tysięcy ludzi wyrw anych  ciemnocie 
i zacofaniu — analfabetyzmowi.

Dum ni jesteśmy z naszych olbrzymich sukcesów w  dziedzinie upowszech
nienia k u l tu ry  i  oświaty, w  l ikw id ac j i  zacofania i  ciemnoty  — ponurego 
spadku po kapital izmie. Robiąc pobieżny bilans naszych osiągnięć, myś l im y  
o człowieku, pod którego k ie rown ic twem  dokonuje się przebudowa naszego 
kraju, przebudowa psychik i ludzkie j,  pod którego k ie rown ic twem  dokonuje  
się wielka, rewolucja ku l tu ra lna  — o niestrudzonym k ie row n iku  naszego 
państwa, ukochanym przywódcy polskie j klasy robotniczej, Towarzyszu  
Bierucie. Jego wskazania wytyczają zwycięskie szlaki naszej potężnej ofen
sywie ku ltu ra lne j.

Rozwój naszej narodowej ku l tu ry  nie odbywa się w oderwaniu  od wspa
n ia łych  postępowych tradycji,  naszego narodu. Pomni wskazań Towarzysza 
Bieruta czerpiemy pełną garścią ze skarbca naszej wspania łej k u l tu ry  naro-  
dowej, tworzonej w  ciągu w ieków przez na jbardzie j postępowych ludzi 
narodu.

Towarzysz B ierut,  gorący patriota  to wie lu  swych wystąpieniach daje
wyraz w ie lk iem u um iłow an iu  postępowych t radyc j i  naszej ku l tu ry  narodo
wej. W swych licznych przemówieniach  i  pracach, które stanowią m ilowe  
k rok i w  rozwoju ku l tu ra lnym  naszej Ojczyzny, uczy nas budować nową 
Polskę i kochać tych, którzy, czerpiąc bogactwo uczuć i  m yśli  z mas ludo
wych, wa lczy li o postęp i  taką Polskę, jaką w  trudzie dziś wznosimy.

w ycofania się z n ie j A m eryka - i m ocarstw  okupacyjnych ja k
nów. a zatem — do ew akuacji 
F ranc ji. Naród francusk i nie 
potrzebuje natom iast obawiać 
się powstania n iezawisłych, de
m okra tycznych i pokó j m ih iją -

oś viadezeniu De- i cych Niemiec, k tó rym  nie w o i-czytam y 
m okrabcznego Zw iązku Kobiet 
N iem ieckich — popieram y je d 
nom yśln ie stanowisko Zw iązku 
Radzieckiego i dzięku jem y mu 
za jego nową, w ie lką  in ic ja 
tywę.

î?c
Dzienn ik „H u m an ité " s tw ie r

dza, że mocarstwa zachodnie nie 
mogą uchylić  się od przestud io
w an ia  noty radzieckie j, a lbo
w iem  propozycje radzieckie o- 
p ie ra ią  się na poprzednich u- 
kładach, pod k tó rym i one sa
me złożyły swe podpisy, a w 
szczególności na układzie pocz
dam skim . T ym  bardzie j c le

no by łoby uczestniczyć w  żad
nych agresywnych koalicjach.

*
„D a ily  W orke r" pisze w  a rty 

ku le  redakcyjnym  pt. „O tw a rta  
droga do poko ju ", że nota ra 
dziecka w  spraw ie Niemiec 
wskazuje drogę do usunięcia 
groźby w o jny, do ustanow ienia 
pokojowych stosunków m iędzy 
k ra ja m i europejsikim l. D ziennik 
podkreśla, *e na przeszkodzie 
porozum ienia w  spraw ie u tw o 
rzenia rządu ogól non! endeckie
go stola dotychczas zam iary im 
peria lis tów  anglo - am erykań-

proponuje się to w  nowej no
cie radzieckie j —■ je s t dla na
rodu niem ieckiego rzeczą n a j
bardzie j ponętną, co stanowi 
„po tenc ja ln ie  niebezpieczny mo
m ent“  dla m ocarstw  zachod
nich. Korespondent przyznaje, 
że p o lityka  m ocarstw  zachod
nich i Adenauera : jest nader 
n iepopularna wśród ludności 
Niem iec zachodnich. Pisze on, 
że w  Niemczech zachodnich 
wzmaga się opozycja wobec po
litycznych  i  m ilita rn y c h  planów 
USA.

Z powodu dużej ilości 
bieżących m ateria łów  ko
le jny  odcinek opow iadania 
pt. „Dziewczęta" ukaże się 
w  następnym numerze 
„Sztandaru M łodych",

T ow arrys t  B ie ru t przemawia
ña odsłonięciu pomnika Adama  

Mickiewicza te Warszawie

nego, b y ł tan i i  nastaw iony swoją tre 
ścią nie na elitę, lecz na szerokie masy. 
Trzeba, aby f ilm y  b y ły  tanie i dostępne 
dla wszystkich. Trzeba, aby najlepszych 
u tw orów  muzycznych m ógł słuchać 
w  salach koncertow ych chłop i ro 
botnik...

..Uwspółcześnienie twórczości k u ltu 
ra lne j — to znaczy wyzw olenie je j ze 
starych przesądów, to znaczy tworzenie 
nowych wartości k u ltu ra ln ych , w y ra 
stających z nowych fo rm  społecznych, 
z nowej rzeczywistości, lecz naw iązu
jących do najcenniejszych w a lo rów  na
szej spuścizny ku ltu ra lne j...

..Trzeba, aby nasi tw órcy, nasza li te 
ratura, nasz tea tr, nasza muzyka, nasz 
f ilm  związane b y ły  ja k  na jściś le j, ze 
społeczeństwem, z jego bolączkam i i dą
żeniami, z jego w ys iłkam i, z pracą, m a
rzeniam i, aby wskazyw ały mu drogę, 
m ob ilizow a ły  do twórczej pracy, aby 
w ydobyw a ły  z ludz i najszlachetniejsze 
p ie rw iastk i, staw ały się bodźcem postę
pu i  doskonalenia społecznego".

(Z  przem ów ienia  na otw arciu  
rad iostacji we  W rocław iu  — 
16.XI.1S47).

C drodze n̂ wSii polskie]
„O d Was uczeni i  p racow nicy nauk i 

po lskie j, w  niem ałym  stopniu zależy, 
aby wszystko co w  Polsce się tw orzy, 
wszystko, co będzie trw a ły m  pom ni
kiem  naszych czasów, było  przepojone 
czujną, w n ik liw ą  myślą badawczą, było 
odbiciem szczytowych osiągnięć w iedzy 
ludzkie j.

A  po tra fim y  tego dokonać, Jeżeli — 
walcząc z zasklepieniem i  rozstrzele
niem  w ys iłków  — łączyć będziemy In 
dyw idua lne poszukiwania twórcze s 
pracą zespołową, opartą na wspólnych

planach, na wzajem nej in sp irac ji, na 
niegasnącej pasji badawczej.

P o tra fim y  tego dokonać w  oparciu
0 nowe zastępy m łodych badaczy na
ukowych, w  oparciu o niewyczerpane 
zasoby ta len tów  i uzdolnień, tkw iących 
w  narodzie polskim .

P o tra fim y  tego dokonać dzięki żywej 
w ięzi nauki po lskie j z pracą m ilionów  
robo tn ików  i  chłopów, z twórczą in 
wencją naszych przodow ników  pracy
1 racjona liza torów , wynalazców i  no
watorów .

Nauka staje się w ie lką , niepokonaną, 
twórczą i  przeobrażającą m ilio n y  ludzi 
silą, gdy przenika do mas, gdy nie za
m yka się i n ie  odgradza od mas, gdy 
p o tra fi u trzym yw ać codzienną, żywą 
łączność z pracą i  życiem, z dążeniami 
i  w a lką  mas pracujących",

(Z  listu do P rezyd ium  I  K on
gresu N au k i Polskiej — 29.V.
1951 r.).

„N ie  pow inn iśm y zapominać, że czło
w iek  uczy się nie ty lk o  z książki, ale 
i  z życia w  obcowaniu z masami pracu
jącym i i gromadzonym przez nie do
świadczeniem, że dz ia łacz-rew oluc jon i- 
sta ty lk o  wówczas słusznie posługuje 
się teorią m arks izm u-len in izm u , gdy 
um ie w /io b y w a ć  z n ie j żywą istotę, to 
znaczy pulsującą w  n ie j treść spo
łeczną".

(T p rzem ó w len i* n *  In au gura
cji roku akadem ickiego w In s ty 
tucie Kształcenia K ad r N auko
wych przy  K C  P Z P R  — 17,X. 
1950 r.).

0 wielkich mistrzach
„N igdy  bardzie j nie b y ły  b lisk ie  m a

som ludow ym , Jak w łaśnie dziś, wspa
n ia łe  1 przepiękne u tw o ry  Adama M ic 
kiewicza, podnoszące mowę ojczystą na

w yżyny  niezrównanego piękna. N igdy  
s iln ie j — ja k  dziś — nie przem aw ia ły  
do serca Jego przepojone n iezrów nanym  
żarem uczucia patriotyczne, w  k tó rych  
spraw y narodowe zawsze w iąza ły się 
n ierozerw aln ie  z w ie lk im i dążeniam i 
społecznymi i  ogólnoludzkim i...

..W ie lk iem u rom antyzm ow i rew o lu 
cyjnem u Adam a M ickiew icza, dzisiejsza 
pokolenie polskiego ludu pracującego 
buduje pom nik nie ty lk o  ze spiżu, nie 
pom nik oparty  na najgłębszych i coraz 
bogatszych pokładach ducha ludu po l
skiego, k tó ry  stanie się potężnym  opar
ciem dla m ateria lnego i  ku ltu ra lneg o  
rozkw itu  naszego narodu. Stanie idę on 
zarazem jednym  z niezłom nych p rzy 
czółków w  walce o pokój św iatow y, 
o wyzw olenie ogólnoludzkie. W pracy 
nad tą wspaniałą socjalistyczną budową 
w ys iłek  mas pracujących czerpie pod
nietę z potężnej skarbn icy uczuć p a trio 
tycznych i ogólnoludzkich, k tó re  z. n ie
doścignioną silą i m istrzostwem  budz ił 
w  narodzie w ie lk i nasz wieszcz — Adam  
M ick iew icz, k tó re  weszły również do 

(panteonu k u ltu ry  ogólno ludzkie j, ja ko  
jedno z najcenniejszych je j osiągnięć".

, (7, przem ów ienia na uroczysto
ści odsłonięcia pom nika A *  M i
ckiew icza w W arszaw ie — 23.L  
1950 r.).

„...A  gdzie tk w i ta jem nica n ieprzem i
jającego uroku m uzyk i Chopina, nieod
partego czaru, a zarazem prostoty, dzię
k i k tó re j jest tak bliska każdemu ludz
kiem u sercu?

W ytłum aczenia należy szukać w  tym , 
że Chopin czerpał z n ieprzebranej 
skarbnicy twórczości ludow ej, z m o ty 
wów  i m elod ii ludow ych na naszym 
Mazowszu, z m elod ii, k tó re  utkane b y ły  
w  ciągu stuleci i  odzw iercied la ły sm ut
k i i radości tego ludu, jego niedole 

j i tęsknoty niewypow iedziane. Chopin 
j p o tra f ił swym  geniuszem m elodie te 
j wzbogacić i w ysubteln ić, p o tra fił z n ich 
| wydobyć na js iln ie jsze cechy naszej 
| twórczości narodowej. Genialność Cho- 
| Pina jest w ym ow nym  świadectwem , że 
| twórczość naprawdę w ie lka  w yrasta  

z tego co ludowe, i dzięki tem u staja 
się dorobkiem  ogólnoludzkim ".

(Z  przem ów ienia na o tw arc iu  
„R oku C hopinowskiego" — 
22.11,1949 r.)

„Chciałbym, aby kultura przestał» 
być zdobyczą tylko pewnych warstw 
społecznych, chodzi mi o to, żeby za
gadnieniami kultury zaczął żyć czło
wiek, wytwarzający dobra materialne 
— chłop i robotnik.

My, przedstawiciele demokracji ludo
wej, stawiamy sobie bardzo ambitne 
zadania — żeby najwyższe zdobycze 
kultury przenieść do mas.

Pragnąłbym, żeby zagadnieniami kul
tury zajmowało słę całe społeczeństwo". 

(Wrocław — li.XI.1947 r j



Ła  czy ich  to  rz ą d ó w
p o lska  m io d z ie !

es a wsi cierpiała
Panowie z „Głosu A m e ry k i "  lubią mącić ludziom  

w głowach. To rzecz powszechnie wiadoma. Co prawda 
nie bardzo im  się to udaje, bo takich, którzy daliby  
się nabierać na wyświechtane, k łamstwa tych panów  — 
coraz m n ie j w  Polsce. Próbują oni także mącić w  gło
wach młodzieży. A le  ich wyobrażenie o naszej m ło 
dzieży jest dość niewybredne. Świadczą o tym na j le 
piej preparowane przez nich audycje, zatytułowane  
słoiuami z rabowanymi z M ick iew iczowskie j „Ody do 
młodości“  — „Razem młodzi przyjacie le".

Wyłazi z tych audycji,  ja k  szydło z worka, niena
wiść do wszystkiego co polskie, a z „ t rosk i“  o polską 
młodzież — troska o interesy tych. k tórzy za audycje 
te płacą banknotami z napisem „dollars".

\V jednej z ostatnich audycji,  łamaną amerykań-  
szczyzną (bo polszczyzną tego nazwać nie podobna) p ła 
kał jak iś  typek nad c ie rpieniami polskiej młodzieży,
„ c ie rp ien iam i, które zapisane st; z ło tym i zgłoskami w 
dziejach ludzkości“ .

nad losem po lsk ie j m ło 
dzieży „p ra cu ją ce j w  ja rz 
m ie ko lek tyw ó w “ . B ola ł go 
co prawda nie los m łodzie
ży. Bola ła  go spółdzielczość 
p rodukcyjna . Pana A ugu
sta też pewnie bo li. Nie 
dz iw im y się.

Bo dziś w  Psarskiem jest 
spółdzielnia p rodukcy jna  
im . T. Kościuszki. Po w y 
zwolen iu robotn icy  ro ln i 
podz ie lili ziemię, k tó rą  la 
ta całe obrab ia li, a w  roku 
1919 postanow ili założyć 
spółdzielnię produkcy jną . I 
radzą sobie nieźle —  bez 
hrabiego i h rab iny, bez 
rządcy.

BY Ł  ta k i okres. Dobrze 
go pam iętam y. Możemy 
go także przypom nieć 

panom z „G łosu A m e ry k i"  
i panu hrabiem u A ugusto
w i Zaleskiemu, „prezyden
to w i“  k l ik i  londyńsk ie j 
oraz jego chlebodawcom 
(czytaj: dolarodawcom).

B y l przed w o jną  w  po
w iecie śrem skim  w  w o je 
wództw ie poznańskim  ob- 
szarniczy m ają tek Psarskie. 
W łaścicielem tego m a ją tku  
(ponad tysiąc hek ta row i by l 
pan hrabia August Z a le
ski, m in is te r spraw zagra
nicznych rządu sanacyjne
go.

Pan hrab ia  lu b ił zaglą
dać do swego m a ją tku , do 
kom fortow o urządzonego 
pałacu w p ięknym  parku 
nad W artą.

Gospodarką się nie za j
m ował. Ludzie pracow ali, 
rządca pogania ł — pan h ra 
bia b ra ł p ien iążk i. Dobrze 
r ' żyło panu Augustow i.

Nieźle iy ia  także pani 
hrabina. „K ło p o tó w " co 
prawda trochę m ia ła. T rze
ba by io  dom inować, żeby 
u lub iony  bocian, k tó ry  
spacerował po pa rku  i po
kojach pałacu, dostał swo
ją  po rc ję  w ątroby, żeby 
pieski Banan i Dżemek o- 
trzym a ły  cieięcinkę, po k tó 
rą s tangret codziennie jeź
dził do rzeźnika._

Gorzej w iod ło  sie lu 
dziom. A młodzież naoraw - 
de c ie rp ia ła  nędzę, głód i 
hrab iow sk i, obszarniczy 
wyzysk. W ątróbka i c ie lę
cina by ły  przysm akiem , o 
k tó rym  można było ty lk o  
marzyć i zazdrościć bocia
now i i pieskom pani h ra 
biny.

W ładek Celka I Franek 
Ratajczak b y li w tedy m ło 
dzi. P racowali ja ko  fo rn a 
le za 50 groszy dziennie i 
n ie w ie lk i deputat. W ładek 
chciał się uczyć — ale za 
co? Pieniędzy nie było — 
m im o że ha row a li od św itu  
do nocy. A i ta praca w y 
dawała się b łogosław ień
stwem, a ką t w  czworakach 
fo lw arcznych — bez pod ło
gi i św ia tła  — dobrodz ie j
stwem. Bo można było la 
tam i nie mieć roboty — ja k  
Franciszek v Konieczny, o j
ciec ośm iorga dzieci, k tó ry  
przez siedem la t nie mógł 
dostać pracy — albo stracić 
„m ieszkanie“  ja k  Jaehi- 
m iak, którego w  Jesieni 
w y rzu c ił pan Zaleski na 
dw ór z czworaków.

Te cierp ien ia  dobrze pa
m ię ta ją  daw n i fo rna le  pa
na Zaleskiego. Pam iętam y, 
kto by ł w in ien  te ł nędzy, 
bezrobociu, zacofaniu go
spodarki i k u ltu ry .

Pam ięta ją  ludzie w 
Psarskiem. ja k  pan hrabia 
już  %v lipeu 1939 roku ka - 
za! spakować meble i d y 
wany, załadować na wozy 
I wyw ieźć w  bezpieczne 
miejsce. Pam iętają, ja k  
sam zw iew a ł z te j Polski, 
k tó rą  sprzedał w  czasie 
swego m in is trow an ia  i 
późniejszej pracy doradczej 
w M in is te rs tw ie  Spraw Za
granicznych i różnych spół
kach kap ita lis tycznych. Za
brakło  pana Zaleskiego 
wtedy, gdy jego fo rna l F ra 
ne k  szedł na fro n t bronić 
O jczyzny.

A le nie o tych c ie rp ie
niach m ów ił speaker „G ło 
su A m e ry k i" . B iada! on

W ładysław  Celka Jest
przewodniczącym  spółdzie l
ni. Franciszek Ratajczak 
— skarbn ik iem . Franciszek 
Konieczny — brygadzistą.

Jakoś tego ja rzm a, o k tó 
rym  bredził m ętnie tępak 
z „G łosu A m e ry k i" , nie w i
dać w  Psarskiem. Z rzuc ili je 
ludzie  w  1945 roku. I  zało
żyć sobie już  nie pozwolą 
m im o najszczerszych ku 
temu chęci „G łosu A m ery 
k i"  i papą Augusta -— h ra 
biego i „prezydenta".

A młodzież?
Teresa Ratajczak, córka 

Franciszka, jest brygadzist- 
ką w  pob lisk im  PO M -ic, a 
syn, Kazim ierz, jest tra k to 
rzystą. M arek K łaczyk 1 
Leon Konieczny są mecha
n ikam i. Jurek Ratajczak 
jest ogrodnik iem , a dw a j 
jego bracia — ofice ram i 
Ind ow e go  W ojska. Heniek 
G rabarsk i s tud iu je  na W yż
szej Szkole Rolniczej w  
Poznaniu. W ładek M ik o 
ła jczak uczy się w  g im 
nazjum  w  Śremie. Jó
zek B orow ski jest rad io 
te legra fis tą  w M arynarce 
H and low ej.

G łup ią  audycję sk lec ili 
ci papowie. Nie w a rtą  na
wet do larów, k tó re  za nią 
w z ię li. Jedno, co by się w  
n ie j podobało m łodzieży z 
Psarskiego. to ty tu ł „R a 
zem m łodzi p rzyjacie le". 
T rze ' a razem. Razem w 
spółdzie ln i — razem prze
c iw  podżegaczom w o jen 
nym . A le ten ty tu ł to już 
zasługa M ickiew icza — a 
on mocno n ienaw idz ił ta- 
k irh . ja k  pan h rab ia  Za
leski.

M łodzież w  Psarskiem ł w 
ca łe j Foisce jest wolna od 
nędzy, w yzysku i ucisku, 
od niepewności o dzień ju 
trzejszy. Uczy się, pracuje, 
zdobywa zawody, o k tó rych  
m arzyć nie m ogli je j rod z i
ce. I to w łaśnie zostanie za
pisane z ło tym i zgłoskami 
w  dziejach naszego narodu!

H E N R Y K  K O L L A T

Młodzi z gromady Wrzośki tfnM c?,w
stają na Apel,

Czas się zbudz
«  9

i m

aby zasłużyć na wyjazd 
do W a rsza w y ...

^  %Mé¡m i

Szła wiosna. Na polach opol
skie j wsi W rzoski gdzieniegdzie 
b ie li! się jeszcze śnieg. O dta ja- 
!a ziemia czekała na ziarno, na 
siew.

Zb liża ł się wieczór. Chłopi 
kończyli w  swoich obejściach 
obrządki. Od stacji w raca li 
grupam i c i k tó rzy  pracują w  
Opolu.

W tym  czasie schodzili się na
zebranie ZM P-owcy. B yło  ich 
jednak bardzo mało — ty lko  
7-m.iu

W idać nic z tego nie w y j
dzie — m yśla ł przewodniczący 
Józek Nicpoń. — Za mało nas. 
Cóż robić?

Siedzieli w ięc i czekali, że 
może ktoś jeszcze przyjdzie. 
W tem o tw o rzy ły  się drzw i. 
P rzy jecha ł in s tru k to r Zarządu 
Powiatowego ZM P z Opola. Do
w iedzia ł się o co chodzi. Po
rozm aw ia ł o pracy koła. A  jak 
u was z kon traktac ją?— zapytał. 
N ie um ie li odpowiedzieć. W te
dy pow iedzia ł: „W iecie, w  nu 
merze 75(593) „Sztandaru M ło 
dych" jest a r ty k u ł pt.: „Czego 
jeszcze muszą dokonać chłopi 
z W ieje}', aby ich gromada sta
ła się przodująca. Może go 
przeczytam y?"

Z godzili się chętnie. C zytali:
„Z a jąć się sprawą ko n tra k ta 

c ji roś lin  przem ysłowych. Z 
każdym  dniem  prze jaw iać w ię 
cej tro sk i o spraw y gromadz
kie, nie zamykać oczu na błędy 
własne i innych, walczyć o jak 
najlepsze w ykonyw anie  obywa
te lskich obow iązków — oto za
danie dla koła ZM P w  W iejcy.

W arto żeby koledzy z W iejcy 
w z ię li to wszystko pod rozw a
gę, w a rto  aby zastanow ili się 
nad tym  i starsi gospodarze I 
nie ty lk o  starsi gospodarze i 
m łodzież W iejcy, ale i  takich 
gromad, w  k tó rych  sprawy ma
ją  się podobnie, ja k  sprawy 
W ie jcy".

„A  co u nas? Przecież my,
Z M P -ow cy i nasza młodzież nie 
w iem y nawet ja k  wygląda rea
lizacja gromadzkiego planu 
k o n tra k ta c ji!“ -—m yśle li ze w s ty 
dem.

„A  może zorganizować zebra
nie m łodzieży i starszych, prze
czytać ten a rty k u ł i omówić 
sprawę w ykonyw ania  obowiąz
ków  w  waszej gromadzie? 
P rzyczynim y się w  ten sposób

j do uczczenia urodzin  Tow arzy- 
| sza B IE R U T A “ .i

*
Na drug i dzień w  trzech n a j- 

I bardzie j uczęszczanych przez 
| m ieszkańców Wrzosek m ie j-  
i scach, a więc przy spółdzielni,
| ko ło  gospody i domu sołtysa 
p o ja w iły  się p laka ty  z. napisem: 
„G rom adzkie koło ZM P we 
Wrzoskach organizuje w  sobo
tę o godz. 18 zebranie na te
mat: „Jak  młodzież, naszej wsi 
przyczynia się do wykonania 
obow iązków obywate lskich za
pisanych w  pro jekcie  K on s ty tu 
c j i“ . Zapraszamy całą m łodzież i 
i starszych“ .

W tym  samym dn iu rozn io
sła się niespodziewana i rado- i 
sna wiadomość. W Warszawie 
Z lo t M łodych P rzodow ników  — I 
czy ta li m łodzi i starsi w  „ T r y 
bunie O polskie j“ :

„M łodz i, stawajcie na apel! 1 
Naprzód na Z lo t!“  Do wzmożo
nej pracy dla pomnożenia s il i- 
bogactwa O jczyzny w zyw ał Za- j 
rząd G łów ny ZMP.

I  rozpa lił się w  m łodych ser
cach dziewcząt i chłopców W rzo
sek, tak  ja k  w  sercach m łodzie
ży całej Polski,.entuzjazm , chęć j 
przodowania, wo la zasłużenia 
na uczestniczenie w  Zlocie M ło 
dych Przodow ników  — B udow 
niczych Polski Ludow ej. To 

i będzie w ie jk ie  św ięto radości i 
m łodości — m ów ił Zbyszek K ę- 

! dzia. Oby ty lk o  pojechać do 
j Warszawy —• w tó ro w a li inn i.

&
W sobotni wieczór na zebra

nie przyszli starsi ze wsi. p rzy 
szli ZM P -ow cy i niezorganizo- 
wani. Sala była pełna

Józek Nicpoń, przewodniczą
cy ko ła  ZMP, m ów ił: „Z e b ra 
liśm y się tu ta j, by wspóln ie po
m ów ić o obowiązkach, w łaśnie 
w  dniach, k iedy  rozległ się apel 
zlotowy. A  w  apelu do m ło 
dzieży Zarząd G łów ny ZM P 
wzywa, żeby każdy z nas p ra 
cą swoją, lepszą n iż wczoraj 
um acniał i rozszerzał praw a 
zaiwarte w  K onsty tuc ji... M y 
w ięc chcemy przyczyn ić się do 
w ype łn ian ia  obowiązków', bo 
dotychczas to można powiedzieć, 
że nié rob iliśm y  wiele.

A  teraz, k iedy  przeczytaliśm y 
apel o Zlocie M łodych Przodow
n ików  — Budowniczych Polski 
Ludowej, chcemy dać z siebie 
ja k  na jw ięce j, to co « ■ » t r a f i -  
m y“ .

Z etempowcy z koła w  D rtrłe rzchn łe  te pow. Inowrocław  p i 
szą: „Na próżno chłopi z gromady Dzwierzchno prosil i SOU u> 
Złotn iczkach K u jaw sk ich  o wypożyczenie maszyny do om ło iu  
łub inu  na siew. W SOM maszyny stoją niewyremcmtowar. 
brak jest materia łów pędnych".

Wydaje się, że choć na świecie od dauma jest wiosna, kie
row nic two śpi jeszcze, ja k  niedźwiedzie, snem zimowym.

O BUDŹCIE SIĘ TOW A RZY S ZE  Z SO M -u  W Z Ł O T N IC Z -  
K A C H I

rs& .’À 4
:„>■  K W t ' i  t í ? S t M K L •

Józek opowiedział, dalej że 
niedobrze jest z w ykonyw aniem  
k o n tra k ta c ji roś lin  przem ysło
wych w  gromadzie. O to np. na 
przewidziane planem  6 ha lnu 
ch łop i zakon trak tow a li ty lk o  3 
ha, zamiast 5 ha buraka cu
krowego — 4,5 ha, zamiast 4 ha 
jęczm ienia — 1,3 ha. N ie ■wyko
nano rów nież p lanu ko n tra k ta 
c ji z iem niaków  jada lnych, g ro
chu, kuku rydzy, maku.

K ie d y  Józek skończył mówić, 
odczytano jeszcze raz a rty k u ł
0 gospodarzach z W iejcy. Potem 
rozpoczęła się dyskusja Zabra
ło w  n ie j głos k ilk u  gospoda
rzy.

O pow iadał p rzodu jący chłop 
P io tr Jędryjaszek: „Ja  mam 
sześcioro dzieci, gospodaruję na 
7 ha ziemi, Z obow iązków w o
bec państwa w yw iąza łem  się. 
W iem. że budu jem y przemysł. 
K ie dy  chcemy mieć w ięcej to
w a rów  z miasta, to musimy, da
wać surowce dla produkc ji, żyw  
ność dla ludności m iast. D la te
go zakontraktow ałem  25 arów 
k a rto f li,  15 buraka cukrowego, 
po 25 arów  jęczm ienia i  maku.
1 trzeba żeby wszyscy chłopi 
kon tra k tow a li" .

Zabra ła też głos w  dyskusji 
G ertruda Koszyk, k tó ra  gospo
darzy na 10 ha ziemi. M ów iła  
ona, że owady niszczą len i  d la 
tego nie będzie go ko n tra k to 
wała.

„A  m oglibyście zakon trakto 
wać i len i bu rak i, gdybyście 
ty lk o  chcie li — odezwał się w ie  
dy sołtys — ale w  ty m  rzecz, że 
nie chcecie".

„A  jeże li jest dobra uprawa,
trosk liw a , opieka i praca, są też 
dobre zb iory i  korzyść" — do
dał in s tru k to r ZMP.

M ó w ili starsi. A  co młodzi? 
Oni przecież też są współgospo
darzam i swojej grom ady M io -

dzi w y ra z ili na końcu swoje 
zdąnie. P od ję li rów nież decyzję.

M ó w ił W a lte r Burzyna, G inte r 
Kłos, Józek Kob ien ia  i inn i: 
„Trzeba, aby nasza gromada 
w ykona ła  z honorem  swój plan 
grom adzki i  obowiązek obywa
telski. M y, młodzież, w  tym  po
możemy — to będzie nasza od
powiedź na apel!“

Po dyskusji postanow ili. A 
w ięc ko ło  ZM P  zacznie w yda
wać „B łyska w icę " redagowaną 
przez W altera Burzynę i A lo j
zego M orkę. Tam  co k ilk a  dni 
będą się ukazyw a ły  in fo rm acje  
czy sprawnie przeprowadzane 
są siewy, ja k  w ygląda rea liza
c ja  planu k o n tra k ta c ji i dosta
w y  żywca. Tam  będą w iado
mości o w ykonan iu  względnie 
n iew ykonan iu  obow iązku po
mocy sąsiedzkiej. Znajdzie  się 
rów nież miejsce na k ry tykę , sa
tyrę , a także rysunek pokazu
jący przodujących gospodarzy.

Józek i H e rbe rt K ob ieniow ie, 
Józek N icpoń i Paweł Jęd ry ja 
szek postanow ili, że będą razem 
z sołtysem i aktyw em  grom adz
k im  w y ja śn ia li chłopom zna
czenie w ykonan ia  p lanu kon
tra k ta c ji roślin.

Najpóźnie j do 1 m aja stwo
rzą we W rzoskach Ludow y Ze
spół S portow y i  rozpoczną tre 
ningi.

P ochw a lili In ic ja tyw ę  m ło 
dych starsi. P ochw a lił ich stary 
powstaniec śląski, odznaczony 
Krzyżem  Zasługi ob. N iedziela.

K iedy  późno w  wieczór po 
zebraniu rozchodzili się do do
mów, Józek N icpoń pow iedział: 
„M yślę, że to będzie dobra, ta 
nasza praca na Z lo t M łodych 
P rzodow ników  — B udow n i
czych Polski Ludow ej Do W ar
szawy pojechać byśm y chcie
li  wszyscy, ale w iem y, że trze
ba na to zasłużyć..."

I. M A R T Y N O W IC Z

Szachowy Turnioj Korospondonc)iny
„ S z t a m t i f s r w  M i o e S t J j c h * *

Ogłaszam y dodatkow ą listę za
w iera jącą  nazwiska k ilk u  Kolegów, 
k tó rzy  z różnych względów dopiero j 
teraz m ogli nadesłać swe zgłosze
nia.

W  ostatn ie j, X L I  -e j grupie (do
datkow ej) g ra ją  w kolejności loso- : 
w ania  następujący uczestnicy: 1) J* 
Z iem acki, W arszaw a, ul. N ow o lip ie  
25 m 77, 2) R. M oraw sk i, W arszaw a, 
ul. Że lazna 74, 3) A. M azur. Dębica, 
ul. C hopina 1C, w o j. Rzeszów, 4) A. 
ToM s, Puck, P rezyden ta  13, 5) R- 
Szuperskł, K cyn ia  Z . P ., pow. Szu
bin, w oj. Bydgoszcz, 6) J. M o ty ju -  
rek , Istebno 46, pow. Cieszyn.

Z  grupy I I  w ystąpił ko l. W . O l
szewski. Na m iejsce ko). W . IŁoso- 
laka  wchodzi do g rupy  X X V I I !  kol. 

j A. N a jd e k ie r, Łódź, uL P io trk ó w - j, 
ska 7.21 m. 28.

P rzyp om inam y, ie  zgodnie z na- 
I szym regulam inem  czas nam ysłu  

dla każdego zaw odnika  wynosi 60

dni na 20 posunięć, czas nam ysł»
zaś nad Jednym posunięciem  ni® 
może przekraczać 8 dni. Odpis za
kończonej p a rtii nadsyła do naszej 
R edakc ji, albo zw ycięzca, albo 
w yp ad ku , gdy partia  zakończyła się 
na remis — gra jący b ia łym i. W szy
scy zawodnicy każdej grupy roz
g ryw a ją  ze sobą po dw ie partie  —  
jedną b ia łym i, drugą czarnym i. Ca
łą korespondencje należy przecho
w yw ać aż do m om entu zakończenia  
p a rtii I opublikow ania  je j  wyniku 
na łam ach naszego pisma.

Jak Już podawaliśm y o wszelkich 
sprawach spornych należy pisać do 
naszego działu szachowego, na rece 
m istrza Stanisław a G aw likow skiego .

W szystkim  uczestnikom  naszego 
tu rn ie ju  korespondencyjnego ży 
czym y ja k  najlepszych w yn ikó w  
gry i oczekujem y na pierwsze w y*  
n ik ł.

k a c

Poniew aż dwa ostatnio opubłiko- i 
wane zadania I I  cyk lu  naszego Kon 
kursu Rozwiązaniowego opatrzone i 
b y ły  niestety m y ln y m i num eram i

; (4 i 5) — a chcem y, aby ogólna licz
ba zadań w  tym  cyk lu  wynosiła  
Jednak zapow iedzianą przez nas w  
swoim czasie liczbę 5 — podamy Je- ; 

i szcze ńwa zadania pod num erem  
2 i 3, k tóre  rów nież zaliczać się bę- ! 
dą do tego cyklu.

Dzisiejsze d r u g i e  zadanie
przedstaw ia pozycję z p a rtii S. R. j 
W o lf — Poschauko (W iedeń, 1324). , 
Pragnąc uw oln ić  się z p rzykrego  j 
zw iązania , zagrały  b iałe  1. H b l-b2. i

Ruchem  tym  białe w pad ły  jed -
nak z deszczu ood rynnę. gdvż czar \ 
ne "bardzo e fektow ną kom binacją  j 
uzyskały  decydującą przewagę m a- ; 
tę ria lną . Co zagrały  czarne w  po - ‘

szczęśliwym posunięciu b ia łych  L  
H bl-b2?

£ *  ©  M  Y  Ś  Ł H U Mf) R

N au ka p ływ an ia  stylem  grzbieto
w ym

K R Z Y Ż Ó W K A  i
Poziom o: 1) P rzyrząd  do obliczeń  

m atem atycznych, 4) N arzędzie  żn i- 
w iarskie , 7) T y tu ł now eli Bolesła
wa Prusa. 9) P ierw iastek  chem icz
ny , 10) Tłuszcz roślinny, 11) S ły n 
na miejscowość w ypoczynkow a nad 
m orzem  C zarnym , 12) C hw ilow y  
przelo tny blask, 15) M iasto na lin ii 
ko le jo w ej D ziałdow o — M albo rk , 
18) N akryc ie  głowy. 19 Inaczej „na
zw a“ , 21) A ptekarska jednostka  
w agi, 24) Pomieszczenie dla samo
chodów, 27) Zasadnicza ilość pracy  
do w ykonania  w  określonym  cza- i 
sie, 28) Postać z. „B a lla d y n y “ Sło- ' 
wackiego, 29) F irm a  trak to ró w , 30) 
Zew nętrzne okrycie, 31) Scena c y r- i 
kowa, 32) W ew nętrzne organy czło
w ieka.

Pionowo: 1) T y tu ł kom ediowego  
film u  polskiego. 2) Jedno z państw  
dem okrac ji ludow ej, 3) M ieszkaniec  
w ysp Sandwielcich. 4) G w ałtow ne  
ruchv. 5) Zespół, drużyna. 6) S to li
ca C SR. 8) G óry  na pograniczu Pol
ski i c.SR. 13) Roślina używ ana do 
użyźnian ia gi untów piaszczystych, 
14) Szata, ubiór, 16) Jedna z repu
b lik  radzieckich. 17) Rzeka nad któ
rą leży  S talingrad. 20) P ierw iastek  
chem iczny, 21) T y tu ł powieści K ra 

szewskiego, 22) Państwo w  A m e ry 
ce pld., 23) P ort radziecki nad m o
rzem  C zarnym  m iędzy N ow orosy j- 
skiem  i Korczem , 24) K w ie tn ik , 
klom b, 25) O bracający się walec  
prądnicy, 26) P ry m ity w n e  narzędzie  
do m ie len ia  zboża.

(Z. K u la k  — Elbląg)
R ozw iązania należy nadsyłać w  

te rm in ie  10-dniówym  od daty  u k a 
zania się num eru  pod adresem re 
d akc ji z dopiskiem  na kopercie  
„R o zryw k i um ysłow e“ . Wśród C zy
te ln ikó w , k tó rzy  ńsdeślą p raw id ło 
we rozw iązania , rozlosowanych zo
stanie

10 nagród książkow ych

ECsnkirs otwarty na piosenki i przyśpiewki
W dniach 20—22 Upca 1952 

Budowniczych Poiski Ludów  
laryzow ania  haseł Z ło tu  oraz. 
ł w ie jsk ie j) — M in is te rs tw o 
Zw iązku M łodzieży Polskie j, 
nym  Zw iązku Samopomocy 
śp iew ki pod hasłem:

r. odbędzie się w  W arszawie Z lo t >11 ody eh P rzodow ników , 
ej. W celu zobrazowania osiągnięć Polski Ludow ej, spopu- 

upowszechnienia samorodnej piosenki ludow e j ^robotniczej 
K u ltu ry  i Sztuki w' porozum ieniu z Zarządem G łów nym  
C entra lną Radą Zw iązków  Zawodowych i Zarządem G łów - 
C hłopskie j — ogłasza konkurs o tw a rty  na piosenki i p rzy-

„ Z  piosenką w walce , pracy  i zabaw ie“
W A R U N K I K O N K U R S U

1. Tem atyka u tw o rów  kon 
kursow ych w inna  dotyczyć: 
życia zakładu pracy, spół
dz ie ln i p rodukcy jne j, wsi, 
szkoły, środowiska, regionu 
lub  całego k ra ju  —  1 od
zw ierciedlać: w alkę, pracę, 
zabawę m łodzieży, robo tn ików  
i chłopów. Na konkurs mogą 
być nadsyłane także pieśni o 
tematyce rew o lucy jne j, spo
łecznej 1 obyczajowej, naw ią 
zujące do tra d yc ji ruchów  
wolnościowych.

2. Rodzaj 1 form a u tw o ru  —
dowolna (pożądane są u tw o ry  
satyryczne, rozryw kow e, l i 
ryczne, kup le ty  itp.).

S, Teksty piosenek lub p rzy 
śpiewek mogą być dorobione 
do is tn ie jących już  m elod ii.

4. W  konkurs ie  pożądany

jest ja k  na jliczn ie jszy udzia ł 
m łodzieży oraz uczestników 
św ie tlic  robotniczych i chłop
skich. Na konkurs można ró w 
nież nadsyłać u tw o ry  opraco
wane zespołowo (np. przez 
św ietlicę, k lub , zespół a r ty 
styczny, spółkę autorską):

5. Ilość u tw o rów  nadesła
nych przez jednego autora lub 
jeden zespół au to rsk i — nie 
jest ograniczona.

6. Z.a najlepsze u tw o ry  zo
staną przyznane cenne na
grody ja k : akordeony, rad io 
odb iorn ik , skrzypce, adapter 
z płynami, kom p le ty  p ły to te 
k i muzycznej itp.

Ponadto przew idu je  się za
kupy 1 wyróżnien ia  utworów .

7. T erm in  nadsyłania u tw o 
rów  up ływ a  z dniem  1 czerw
ca 1952 r. Ogłoszenie w yn ików  
konkursu nastąpi w  lipcu br.

i 8. W skład Sądu K onkurso
wego wejdą przedstaw icie le: 

i M in is te rs tw a K u ltu ry  i  Sztu 
k i, Zw iązku M łodzieży Pol- 

! skie j, C entra lne j Rady Zw iąz- 
j ków  Zawodowych, Zw iązku 
| Samopomocy Chłopskie j,
Zw iązku L ite ra tó w  Polskich 
oraz Zw iązku Kom pozytorów  

i Polskich.
| 9. U tw o ry  na konkurs opa-
| trzone godłem (pseudonimem 
i autora) należy przesyłać w  
! zaklejonych kopertach, w  k tó - 
; ryeh w inno być umieszczone 
| na kartce w  m niejszej koper- 
i cie nazwisko, im ię, zawód o- 
! raz adres autora (lub autorów 
i przy pracach zespołowych) — 
; do M in is te rs tw a K u ltu ry  i 
i Sztuki, Departam ent Ś w ie tlic , 
J Domów K u ltu ry  i  Twórczości 
i A m ato rsk ie j, Warszawa, ul. 
i K rakow sk ie  Przedmieście 15.

O dstąpiłem  bocianowi ty ra n  doi
jeszcze na dworze za zim no

Janina Knwaliktiwa

Po dziew ięciu dniach podróży poprzez 
rozległe, śniegiem pokry te  stepy S yberii 
do jechaliśm y do pogranicznego miastecz
ka M andżurii — g ra n ity  ZSRR i C hińskie j 
R epub lik i Ludowej. Od celu naszej podró
ży — Pekinu, sto licy nowych Chin d z ie li
ły  nas jeszcze dwa dni jazdy ekspresem. 
Droga przez p row inc ję  M andżurii była 
ja kb y  wprowadzeniem  w  nowy, daleki 
świat, którego poznania oczekiwaliśm y 
z ciekawością. Nieznane, dz iw nie brzmiące 
nazwy m ijanych  stacji, ludzie m ów iący in 
nym  językiem , którego dźw ięk nie byl 
nam jednak zupełnie obcy, odmienna od 
naszej a rch itek tu ra  m iast i wsi, przez k tó 
re pędził unoszący nas na po łudn iow y- 
-wschód pociąg — wszystko to w ch łan ia 
liśm y w siebie, żału jąc że pojemność 
w zroku i pam ięci jest tak  bardzo ogran i
czona. Pociąg pędzi przez wolną M andżu
rię. k ra j stanowiący d!a C h ińskie j Repu
b lik i Ludow ej nie ty lk o  bazę przemysłową, 
dostarczającą na jważnie jszych surowców, 
ja k  węgiei i  stal, ale i  śp.chlerz zapew

n ia jący republice podstawowe produkty  
żywnościowe ja k  soja, ryż, pszenica i k u 
kurydza

Towarzysze podróży m ó w ili nam. że do 
M andżurii, w  k tó re j w iele ziemi leży jesz
cze odłogiem w oczekiwaniu na ro ln ików , 
gdzie tw orzy się nowe zakłady przem y
słowe wołające o ręce ludzkie — nap ły 
wają ze wszystkich p ro w in c ji chłop i i ro 
botnicy. M inę liśm y po drodze dwa w ie l
kie ośrodki przemysłowe — Charbin 
i M ukden; w idn ie jące w oddali kom iny 
zasnute dymem mówdły \nam o charakte
rze tych miast. Od M ukdenu droga p row a
dziła wciąż na południe.

Jedenastego dnia od chw il! opuszczenia 
M oskw y znaleźliśm y się w  Pekinie.

B y ł wieczór. Jechaliśm y wolno przez 
oświetlone czerwonozie lonym i neonami 
ulice, n iedow ierzając w łasnym  oczom, że 
doznawane przez nas wrażenia nie są 
snem, k tó ry  pryśnie za chw ilę. Chcąc Jesz
cze na moment u trw a lić  n iezw yk ły  obraz 
Pekinu oglądanego nocą — wyszliśm y na 
taras naszego hotelu, jednego z na jw yż-

J t a # ;t § *
w asm

"*> <«<• %  ,

Wmw

- ̂

A
Świątyn ia  Nieba to Pekinie

szych gmachów w mieście, skąd rozcią
gał się wspan ia ły w idok  na stolicę, skąpa
ną w  różnoko lorow ych św iatłach. Nasi 
przewodnicy w skazyw ali nam widoczne 
w oddali zarysy Ś w ią tyn i Nieba, obiecu
jąc pokazać ją w  całej wspaniałości a r
chitektonicznej w  ciągu najb liższych dni.

W Pekin ie spędziliśm y tydzień. W tym  
dw um ilionow ym  mieście, m ającym  swoją 
przeszło sześćsetletnią tradycję , zaszły w 
ciągu dwóch la t od c h w ili wyzw olenia 
w ie lk ie  przeobrażenia. N ie chodzi tu oczy
wiście o w yg ląd  zewnętrzny. Pozostały

n ie tkn ię te  m u ry  bram  1 pałaców k ry ty c h
żó łtym i dachówkam i, p rze trw a ły  m a jo li-  
kowe ściany św iątyń, nie sp łow ia ły  ró w 
nież ich ko lo ry  i  nie za trac iły  p raw ie  swej 
świeżości. W dalszym ciągu unoszą się 
nad m iastem srebrzyste m gły, nadciąga ją
ce sponad cichych jezior, k tó re  rozpoście
ra ją  się od północy ku  po łudn iow i. P ięk
no . m iasta pozostało A le  spotęgował je 
fak t, że po raz p ierwszy lu d  Pekinu u ją ł 
władzę w  swe ręce, uzyskał utraconą god
ność i należne sobie prawa. To Jest nowe, 
to w id z i się i  odczuwa na każdym  kroku.

Pekin stał się dum ną stolicą, centrum  ży
cia politycznego, gospodarczego, społeczne
go i  ku ltu ra lnego  N ow ych Chin.

Pekin składa się z dwóch części: z m ia 
sta „zewnętrznego" i „w ew nętrznego“ , 
zwanego rów nież m iastem  „zakazanym " 
i składającego się z kom pleksu pałaców 
otoczonych g rubym  m urem  — ongiś sie
dzibą cesarzy i ich dw oru. „Zakazane“ 
miasto, do którego zw yk łym  śm ie rte ln i
kom  dostęp b y ł wzbron iony, stanęło o tw o
rem  dla swoich m ieszkańców dopiero po 
wyzw oleniu. Pałace, stworzone przez lud 
kosztem w ielow iekowego, straszliwego 
wyzysku, stały się. ja k  tego wym agała 
spraw iedliwość dziejowa, własnością tego 
ludu. M iasto cesarskie oddzielone od św ia
ta zewnętrznego zostało obecnie prze
kształcone w  muzeum sztuki, a rozległe 
p a rk i pałacowe zamieniono w  p a rk i k u l
tu ry  dla mas pracujących stolicy.

M iasto „zakazane“  jest tak  rozległe, że 
dokładne jego zwiedzenie, wymaga dwóch 
pełnych dni. Wobec braku czasu og ran i
czyliśm y się do obejrzenia ty lko  na jw aż
niejszych sal muzealnych.

Nieznana Europejczykom  swoista a rch i
tek tu ra  pałaców, spośród któ rych  wiele 
jest dziełem w yb itnych  m istrzów , p rzyku 
wa swoim  pięknem  i odrębnością 1 budzi 
g łęboki podziw. T rudno  oderwać wzrok 
od w yg iętych dachów pagód, m isternych 
ornam entów, wśród k tó rych  dom inuje wąż

! — symbol cesarza 1 fen iks — symbol ce-
| sarzowej, rozleg łych ganków sufitach 
i i ścianach po kry tych  ba rw nym i m a łow id - 
I łam i. W raz z nam i zw iedzali muzeum 
: Chińczycy — m łodzi i starzy, cyw ile  
! i w o jskow i. P odz iw ia li w  skup ieniu nagro- 
| madzone w  salach muzealnych skarby 
i k u ltu ry , sięgające n iekiedy 3000 la t przed 

naszą erą. Na tw arzy  ich w idn ia ła  powa
ga, wyrażająca zrozum ienie doniosłości 

| przeżywanych chw il. Z n ik ła  sztuczna za- 
| pora. która  odgradzała ich dotąd od wspa- 
I n ia łych dzieł rąk  i um ysłów  ich przodków. 
Dzieła te stały się ich własnością.

M iędzy nam i i n im i była różnica. Nasze 
doznania by!v  przede w szystk im  estetycz
ne. in te lek tua lne  — u nich natom iast łą -  

| czyło się z tym  rów nież głębokie poczucie 
dziejowego zwycięstwa, k tóre odnieśli 

| i odpowiedzialności za przyszłość k ra ju .
| W ciągu k iik u  godzin snędzonych w  m u- 
j zeum poznaliśm v w  w ie lk im  skrócie tra 
dycje k u ltu ry  ch ińsk ie j: stare książki d ru -  

i kowane na jedw abiu, wspaniałe w  rysun - 
| ku i kolorze, szczytowe osiągnięcia sztu- 
i k i rea lis tyczne j; w y ro by  z kam ienia i  ko - 
! ści k tó rych  m iękkość lin ii,  zdaje się zada- 
j wać k łam  prawom  fizycznym , wspaniałe 
w yro by  ze szkła i  porcelany. Każdy c k re i 
sztuki odznacza się swoistym  pięknem.

Ponieważ w  plan ie dnia było jeszcze 
zwiedzanie m iasta, m usie liśm y z ta len t 
opuścić muzeum.

(e. d. o4



Imperialiści amerykańscy rozpętując wojnę bakteriologiczną
popełnili .zbrodnię przeciwko ludzkości

awozdanie Komisji Międzynarodowego Stowarzyszenia Prawników - Dem okratów
' v r i L W i .U : ó -hDeniokra16w!%  ̂ a^ozTar¡e°to  *110*1 Steł^zKT*"^0̂ *0 StowM* y9*e- I konwen'«  h w H e i ■ 1907 r„ *  

Podajemy poniżej s treść ,en !e  tego sprawozdania ’ ^  am ^ ' ka^ t' ie w  K ore i". m ianowicie le i a r ty k u ł 2S i no-

We wstępie Kom isja 
C zyn a rod o w ego Stowarzysze
n i  J ^TBwnikàw  - Dem okratów 
stw ierdza, że rząd K oreańskie j 
R e pu b lik i Ludowo -  De m okra - 
tycznej zwraca! się n ie jedno
k ro tn ie  do ONZ z prośbą, by 
zaprotestowała przeciwko b ru 
ta lnem u gwałceniu prawa m ię
dzynarodowego przez wojska in 
te rw entów  w  Kore i. N ie odnio
sło to  jednak żadnego skutku 
Wobec tego Rada M iędzynaro
dowego Stowarzyszenia P raw 
n ikó w  -  Dem okratów  wyzna
czyła K om is ję  w  sktad k tó re j 
weszli: H e inrich  Brandw einer 
pro f. prawa międzynarodowego 
U n iw ersyte tu  w  Grazu (Austria) 
Ł a ig l C ava lie ri adwokat przy 
Sądzie N a jwyższym  w Rzymie, 
Jack G astcr adw okat lo nd yń 
ski, M aro Jacquier adwokat 
p rzy Sądzie A pe lacy jnym  w  Pa
ryżu, K o  Po-nien k ie ro w n ik  wy 
dz ia łu  badań naukowych Ins ty 
tu tu  S tosunków M iędzynarodo
wych w  Pekin ie, M arie  Louise 
Moerens adwokatka z B rukse li, 
Lc te lba  Rodrigue* de B r ltte  ad
w o ka t z Rio de Janeiro 1 Zofia 
W asilkow ska sędzia Sądu N a j
wyższego w  Warszawie.

K om is ja  udała się do' Korei,
*b y  zbadać fa k ty  1 zebrać do
wody zbrodni am erykańskich, i 
w okresie od S do 19 marca 
1953 r. przeprowadziła badania 
W’ Phenianie, Hvanhe, Kan w o
nie, S ari won le, Nampbo, W nn- 
sanie oraz innych miastach i 
re jonach K ore i Północnej. K o- 
m ’sja przeprowadziła szereg 
w iz ji loka inych. zgromadziła 
w ie le  dokum entów  i  dowodów 
rzeczowych oraz przesłuchała 
ponad 100 iw ia d kó w .

Po sk lasyfikow an iu  fak tów
K om is ja  rozw ażyła zagadnienie, 
czy stanowią one zbrodnie w o
jenne lu b  zbrodnie przeciwko 
ludzkości w edług d e fin ic ji 6 a r
ty k u łu  s ta tu tu  M iędzynarodo
wego T rybun a łu  W ojennego w  
Norym berdze albo w  zrozum ie
n iu  innych konw encji m iędzy-

m łanowicie je j a rty k u ł 23 i  po 
stanowienia protokółu genew- 

f na rodowych ja k  Konwencja Ha- [ atomowych. Podczas marszu na skles:o 1 1925 r -
protokół genew- południe wojska amerykańskie «  Dokonując masowych egze-

ę* cyw ilne j i

ska z 1907 r.
ski z 17 czerwca 1925 r. Itp.

Jak wiadomo, Konwencje H a
skie z 1839 r. i 1907 r. p rzew i
dują, że państwa prowadzące 
wojnę nie mają nieograniczonej 
swobody w wyborze środków 
zwalczania wroga, i zakazują m. 
in. bezpośredniego atakowania 
ludności cyw ilne j. Konwencje te 
ściśle odróżniają miasta bron io
ne i miasta o tw a rte  oraz zaka
zują używania pewnych rodzą- 
iów  broni ja k  np. gazów t ru 
jących I innych substancji łru

zam ordowały tysiące tych ewa
kuowanych.

B om bardow anie
lotn icze

ludności cywilnej

cucji ludności
! tracąc poszczególnych obywa- 
j te ll bez przedstaw ienia im  o- j 
| skarżeń i przeprowadzania roz- j 
| praw  sądowych (w  tym  w ie k  j 
kob ie t i dzieci) na obszarach o- j 

| kupowanych przez am erykań- \ 
skie s iły  zbrojne, żołnierze ume- ; 
rykańscy 1 żołnierze llsynm a- j 
nowscy, k tó rzy  pozostają pod j 
dowództwem oficerów  am ery- ! 
kańskich postępują w brew  po- J 
stanowieniom  konwenc.il has
k ie j (a rtyku ł 35), k tó ra  nakłada

W sprawozdaniu swym  K o
misja przytacza liczne fakty 
bom bardowania prz.ez lo tn ic tw o 
am erykańskie rn k s t i wsi Korei 
Północnej i jako przyk ład po

jących, co należy in terpre tow ać j da je zburzenie Phenianu przez na władze okupacyjne obowią 
i* k o  zakaz używania bron i che- ! lo tn ikó w  am erykańskich. j zek obrony ludności cyw ilne j
m iczncj i bakterio logicznej. j P l - z e d  w p j n ą  P h e n l a n  l l c z y )

Zakaz ten został sprecvzowa- ; 464 tys. mieszkańców, a 31 g ru - ! A  Bezprawnie aresztując i 
ny w  Protokóle Genewskim z dnia 1951 r. zaledwie 1 8 1 'tys. w trąca jąc do w ięzień oraz 
1925 r., k tó ry  zabrania już w v- mieszkańców. j to rtu ru ją c  osoby spośród lu d -

u4™ ’* !" 6»

(fi K on fisku jąc bez odpowled- 
^  nich do tego pełnom ocnictw 
i  bez odszkodowania lu b  bez w y 
dawania k w itó w  oraz niszcząc 
rozm yślnie zapasy żywności i 
p ryw atną własność ludności cy
w ilne j. gdy nie jest to konieczne 
ze względu na potrzeby wojsk 
okupacyjnych, am erykańskie s i
ły  zbrojne naruszają postano
w ien ia konw encji haskie j a 
zwłaszcza je j a rtyku łów  46 i 52.
Q  Z ab ija jąc jeńców wojennych 

wojska am erykańskie na
ruszają postanowienia konwen
c ji z r, J929 I 1949 w sprawie 
trak tow an ia  jeńców wojennych.

te  am erykańskie s iły  zbrojne . jednostek, lecz, że wskazują na , znań. różnych poglądów po lity«

cych i bron i bakterio log icznej . r. Phenlan jest zarówno w dzień

Rabując zabytkowe dzie- 
*  ”  ła sztuki i własność p ry - 

i watną, am erykańskie s iły  zb ró j- 
j ne naruszają a rty k u ł 47 kon- 
| w encji haskiej.

Zdaniem K om is ji tak ie  postę
powanie w o jsk am erykańskich 
stanowi zbrodnię wojenną w 
zrozum ieniu a rty k u łu  6 statutu

^Przeprowadzając swe badania 
Kom isja opierała si? ta k ie  na 
postanowieniach K onw encji Ge
newskich z 1929 r. 1 1949 r. w 
spraw ie trak tow an ia  przez s tro 
ny wojujące rannych, chorych 1 
jeńców wojennych.

S ta tu t M iędzynarodowego

ja k  i w  nocy bombardowany 
przez, lo tn ic tw o  am erykańskie 
Ogółem samoloty amerykańskie 
zrzuciły na Phenian ponad 30 
tys. bomb burzących i zapala ją
cych. Do 31 grudnia 1951 r. na 
ogólną liczbę 80 tys, domów 
Phenianu Am erykan ie  zburzyli

manowscy zna jdujący się pod do M iędzynarodowego T rybuna łu

T rybuna łu  w  Norym berdze za- i ^U a ry  wśród ludności
Wiera de fin ic je  zbrodni wojen- j cyw ilne j są znaczne. Lo tn ic tw o  
nych | zbrodni przeciwko ludz- I am erykańskie zburzyło 32 szpi- 
koSci. Do zbrodni wojennych : t®le a10 ®«™ulatoria 64 św ią ty- 
S ta tu t Norym berski zalicza m i -?1®’ 99 SZłtół- budynki un iw e rsy .
in. m ordowanie ludności c y w il-  i tetu, muzeum i  28 tea trów
nej, egzekucje zakładników , ra - ! Jv ízys¿kta szpitale zaopatrzon- 
bunek m ienia publicznego lub  i w  w v r* * n!p widoczne z po-
prywafcnego, burzenie m iast o- 
tw a rtych  itp .

Do zbrodni przeciwko ludzko - , 
ści S ta tu t Norym berski zalicza i skowe Phenianu w  mieście nie 
wszelkie h ie ludzkie  trak tow an ie  i by ło  ani Jednego arsenału ani 
ludności cyw ilne j lu b  prześlado- i —dnej fa b ry k i pracującej na te .
wanie ludności ze względów po
litycznych, rasowych, re l ig i j
nych itp .

K om isja  prowadziła rw a ba
dania opierając się także na po
stanowieniach konw encji uch
walonej w  1948 r. przez ONZ i 
zaw ierającą de fin ic ją  zbrodni 
ludobójstwa.

Wojna bakteriologiczna
Przeprowadzając swe badania,

K om is ja  skonstatowała, że w  
Okresie od 28 stycznia do 12 
marca br. stw ierdzono w  K o
re i Północnej po jaw ienie się 
znacznych ilości owadów na le
żących do gatunków  nie zna
nych w  K orc i, i  co jest rzeczą 
charakterystyczną — mogących 
żyć i rozmnażać się w  n isk ie j 
tem peraturze nawet do 20 stop
n i poniżej zera.

W  w y n ik u  dokładnych badań

je się napis w  języku angiel
skim.

Naoczni św iadkow ie s tw ie r
dz ili w  w ie lu  wypadkach, że 
nad m iejscowościami, w  k tó rych  
w y k ry to  zakażone owady, prze
la tyw a ły  Jakiś czas przedtem 
samoloty am erykańskie. Samo
lo ty  te k rąży ły  nad danym i 
m iejscowościami, lecz ani ich 
nie bom bardow ały ani nie o- 
trze liw a ły  z b ron i pokładowej. 

Kom isja stw ierdziła  także, te 
, w  rejonach, nad k tó ry m i k rą - 

stwierdzono, że znaczna ilość j ży ły  samoloty am erykańskie i  w

wództwem  A m erykanów  na ru- 
szalą postanowienia konwencji 
haskiej.

7? Bom bardując m iasta o tw a r- 
* *  te I wsie znajdujące sle da
leko od Unii fron tu  oraz burząc 
budynk i nie będące ob iektam i 
wo jskow ym i, am erykańskie s i
ły  zbro jne naruszają konw en
cję haską.

A m erykańskie  s iły  zbrojne
burzą św iątynie , pom nik i 1 

szpitale oraz szkoły i  zakłady 
naukowe, naruszając tym  sa
m ym  postanowienia konw encji 
haskiej, a zwłaszcza je j a r ty k u ł 
27. Zniszczenia te są dokony
wane bądź podczas chaotycz
nych bombardowań m iast i wsi 
koreańskich, bądź rozm yśln ie 
przez celowanie w  te budynk i 
1 pom n ik i m im o że posiadają 
one wyraźne znaki rozpoznaw
cze.

*? Um yśln ie paląc i  wysadzając
•  w  pow ietrze budynk i n ie  

będące ob iektam i w o jskow ym i 
. . , to wypadkach, k iedy  nie jest to

zw ledz-ła^ rów nież | nieodzownie konieczne ze wzglę
dów wojskow ych, am erykańskie 
s iły  zbro jne naruszają postano
w ien ia  konw encji haskie j, a 
zwłaszcza je j a rty k u łó w  55 i  36.

Wojennego w  Norymberdze.
Biorąc pod uwagę zasięg i 

charakter u jaw n ionych zbrod
ni, Kom isja doszła do wniosku,

dokonują w K ore i zbrodni prze- ogólny charakter zachowywania
się w ojsk am erykańskich na 
wszystkich okupowanych przez 
nie obszarach, a także biorąc 
pod uwagę fakt, że stosowanie 
bron i bakterio log icznej i che
m icznej na rozległych obsza
rach K ore i stanowi próbę zgła
dzenia całego narodu lub jego 
części, K om is ja  jest zdania, że 
am erykańskie s iły  zbrojne do
konu ją  zbrodni ludobójstw a we 
dług d e fin ic ji ludobójstwa, za
w a rte j w  konw encji z 1948 ro 
ku.

W św ietle tych wniosków, 
K om isja  uważa; że powinna w y 
m ienić tych, k tó rych  należy po
ciągnąć do odpowiedzialności 
m iędzynarodowej, ja ko  w innych 
dokonywania tych zbrodni.

c iw ko ludzkości w zrozum ieniu 
statutu T rybuna łu  N orym ber
skiego, a m ianow icie:

1) W ojska am erykańskie do
konują masowej zagłady pew
nych grup ludności c yw iln e j a
zwłaszcza uchodźców, nie stara
jąc się byna jm n ie j przeprowa
dzić procesów sądowych w 
związku z ja k im ik o lw ie k  prze
stępstwami. W ojska am erykań
skie stosują metody te rro ru  w o
bec całych grup ludności kore
ańskiej oraz używają, poczyna
jąc  od 28 stycznia 1952 r. na 
szeroką skalę broni bak te rio lo 
gicznej przeciwko ludności cy
w ilne j.

2) W ojska am erykańskie bu 
rzą lu b  us iłu ją  burzyć sposób 
życia ludności K ore i północnej, 
niszczą je j szkoły, un iw ersyte
ty, muzea, zabytk i historyczne i 
ins ty tuc je  ku ltu ra lne , lik w id u 
ją je j organa w ładzy i zab ija ją  
przedstaw icie li w ładz.

w ietrzą znaki czerwonego k rz y 
ża.

Jak stw ierdzają władze w o j-

tych owadów była  zakażona za
razkam i dżumy, cholery, tyfusu 
i  Innych chorób epidemicznych.

Sprawozdanie K o m is ji podaje 
liczne fa k ty  znalezienia w ie lk ich  
skup isk zakażonych owadów w 
różnych re jonach K ore i Północ
nej. W  pobliżu m iejsc, gdzie w y 
k ry to  owady, znaleziono w  pew
nych wypadkach sporządzone z 
c ienk ie j b lachy bomby, k tóre 
przy uderzeniu o ziemię rozpa
da ły  się na dw ie  lu b  w ięcej czę
ści. W  środku bomby te podzie
lone b y ły  na przegródki, przy

których znaleziono owady 
w ybuch ły  później epidemie cho
rób zakaźnych.

K om isja  podkreśla także w 
swym  sprawozdaniu, że jeśli 
epidemie nie p rzyb ra ły  groź
nych rozm iarów , to należy to 
zawdzęczać jedyn ie fak tow i. Iż 
rząd Koreańskie j R epub lik i L u 
dowo-Dem okratycznej przedsię
w zią ł natychm iast, p rzy popar
ciu ze strony całej ludności, od
powiednie środki zaradcze.

W k o n k lu z ji tego rozdziału 
K om is ja  stwierdza, iż doszła do

, „■  wniosku, że owady zakażone ha- czym na jprawdopodobn iej m ię - j k t e r ! a m , ’  c h o r ó h  e p i d e m ł c z n y t . h
dzy ty m i przegródkam i znajdo- j 
w a ły  się różne rodzaje owadów 
Na jednej z tych bomb znsjdu-

j by ły  zrzucano na obszar Kore i 
Północnej przez samoloty ame
rykańskie .

Brsó chemiczna
W  tyra rozdzia le sprawozda

nie  K o m is ji stw ierdza, że poczy
nając od 6 m aja 1951 r. am ery
kańskie s iły  zbro jne w  Kore i 
używ a ją  bron i chemicznej. K o 
m isja  s tw ie rdz iła , że miasta 
Nampha, Wonsan oraz n ie k tó 
re  m iejscowości p ro w in c ji H va- 
nhe b y ły  bom bardowane przez 
sam oloty am erykańskie bomba
m i z gazami tru ją cym i. K o m i
sja zapoznała się z w yn ikam i 
sekcji zw łok osób, k tó re  zginęły

żu w ybuchów  tych bomb. 
Stwierdzono, że osoby te zm arły 
w skutek uduszenia. Skonstato
wano także, że w  zasięgu w y 
buchu pewnych bomb am ery
kańskich giną roś liny, przed
m io ty miedziane pokryw a ją  się 
niebieskawo - z ie lonym  na lo
tem, a przedm ioty ze srebra 
czernieją.

K om is ja  stwierdza, l i  powyż
sze fa k ty  dowodzą, że am ery-

le wojenne. W Phenianie nl 
by ło  ta k ie  żadnych w ojsk 
przeznaczonych do obrony m ia 
sta. W  sam ym  mieście n ie  było 
n igdy a r ty le r ii przeciw lotn iczej 
Baterie te j a r ty le r ii zna jdowały 
się poza obrębem rnlasta w  pe
wnej od niego odległości.

Kom isja 
Sinczhon, Kalczon, Andżn, Nam-
Pho i  inne miasta i stw ierdziła, 
że są one także bardzo poważnie 
zniszczone w sku tek bom bardo
wań z powietrza.

W  k o n k lu z ji tego rozdzia łu 
K om isja  stwierdza, że lo tn ic tw o  
am erykańskie bom barduje pó ł
nocno - koreańskie m iasta o- 
tw arte , wsie, św iątynie , szkoły, 
fab ryk i I lin ie  kom unikacyjne. 
B udynków  zbombardowanych 
przez lo tn ikó w  am erykańskich 
nie można w  żadnym w ypadku 
uzjnać * punktu  widzenia prawa 
międzynarodowego za ob iekty 
wojskowe. D la lo tn ikó w  ame
rykańskich  — ■> stwierdza spra
wozdanie K om is ji — nie Istn ie je 
więc żadna różnica między 
m iastam i o tw a rtym i a m iastam i 
bron ionym i, nie ma żadnej róż
nicy. czy dany budynek jest o- 
biektem  wojskowym , czy też bu
rzenie Jego Jest zakazane przez 
powszechnie obowiązujące nor
m y praw a międzynarodowego.

Inn® przestępstwo  
wojenne

W  rozdziale tyra Kom isja 
przytacza liczne fa k ty  Innych 
zbrodni dokonywanych przez 
wojska am erykańskie ja k  np, 
rozmyślne niszczenie zabytków 
historycznych, bezprawne k o n fi
skaty własności p ryw atne j, g ra
bieże m ienia publicznego i p ły 
walnego, Jak również fa k ty  nie
ludzkiego trak tow an ia  i m ordo
wania jeńców wojennych.

Sprawozdanie przytacza ta k ie  
fa k ty  bom bardowania przez lo t 
n ic tw o USA obozów am erykań
skich i  angielskich jeńców w o
jennych.

m
m m * ? -

Uważając, te  masowe zabój
stwa nie są w yn ik ie m  eksce
sów ze strony
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Oto ofia ra zbrodni amerykańskich ludobójców. Tego m ło 
dego koreańskiego chłopca zwa li ła  amerykańska zaraza 
Pięć dn i temu zachorował  —  wysoka gorączka, dreszcze,
maligna. Te rozgorączkowane oczy. otwarta rana oskarżają, 

spieczone warg i oowtarza ją przekleństwo zbrodni...

K om isja  nie waha się s tw ie r
dzić, że w iele spośród tych 
zbrodni nie mogło być dokona
nych bez wiedzy przywódców 
rządu USA i wyższego dowódz
tw a am erykańskich s ił z b ro j
nych oraz bez odpowiednich 
przygotowań z ich strony. D la- 
tego też K om isja  oskarża w y- 

poszczegolnycb m i enjone osoby i władze oraz 
wszystkich oficerów  wojsk dzia
ła jących w  K ore i jako odpo
w iedzia lnych za te zbrodnie, jak  
również poszczególnych żo łn ie
rzy, k tó rzy  b ra li lub b iorą udział 
w  w ykonyw an iu  rozkazów, 
sprzecznych z prawem  m iędzy
narodowym .

Oto wn ioski do ja k ich  doszli
śmy po w ykonan iu  zadania, 

■które pow ierzyło  nam M iędzy
narodowe Stowarzyszenie Praw 
n ików  -  Dem okratów.

Uważam y za konieczne o- 
świadczyć, że to wszystko co 
w idz ie liśm y podczas przepro
wadzania badań w  K ore i, p rze j
m uje nas zgrozą. W iemy, że 
jest w iele ludzi, k tó rym  tak 
samo ja k  n iek tó rym  spośród 
nos przed przybyciem  do Korei 
trudno będzie uw ierzyć w po
tw orne fak ty  przytoczone w n i
niejszym  sprawozdaniu. Dlatego 
też przysięgamy uroczyście na 

. honor jako p raw n icy  i ja ko  pro- 
| ścl ludzie, że ustalone przez nas 
. fak ty  są prawdziwe.

P rzybyliśm y z różnych kra- 
1 jó w  — m y ludzie różnych w y-

cznych i m ów iący różnym i języ
kami. S tara liśm y się wykonać 
powierzone nam zadanie uczci
w ie I w  pełn i poczucia naszej 
odpowiedzialności ja ko  p ra w 
n ików .

Sprawozdanie niniejsze, przed
staw iające w y n ik i naszych prac 
Stanowi w yraz naszej jedno
m yślnej op in ii.

Sądzimy, że ci wszyscy, k tó 
rzy przeczytają to sprawozda
nie, odczują — tak samo ja k  
m y — zgrozę oraz w strę t do 
tych zbrodni i do zbrodniarzy.

M y zaś sami jesteśmy prze
konani, ż.e norm y prawne m u
szą być przestrzegane na ca łym  
święcie, że żadne państwo 1 żad
na jednostka niezależnie od te
go ja k  są potężne, nie pow in 
ny un iknąć odpowiedzialności 
za sku tk i swych zbrodni.

Spraw iedliwość za triu m fu je , » 
po to żeby zapewnić t r iu m f 
spraw iedliwości, narody św iata 
pow inny zapewnić panowanie 
pokoju.

M am y nadzieję, że to spra
wozdanie będzie wkładem  do 
w a lk i o powszechny pokój, •  
zwłaszcza o pokój w K ore i, o 
k tó re j cierp ieniach nie w o lno 
zapominać 1 k tó re j trzeba ko
niecznie zapewnić ja k  najszyb
c ie j pokój.

W zakończeniu m usim y w y 
razić przekonanie, że do w yda
rzeń w K ore i nie można usto
sunkować się jako  do incyden
tów  odosobnionych, lecz ja ko  
do pewnej fazy rozw oju toczą
cej się ju ż  w o jny, k tó ra  zagra
ża całemu św iatu i może ogar
nąć cały św iat. Używanie tak  
n ie ludzk ie j broni, ja k  broń 
bakterio log iczna musi być uzna
ne za postępujące zdziczenie za
chowywania się tak zwanych 
cyw ilizow anych państw. Postę
powanie tak ie  zagraża wszyst
k im  mężczyznom, kobietom  i 
dzieciom. Wszyscy ci, k tó rzy  dą
żą do spokojnego życia I do za
pewnienia własnego bezpieczeń
stwa i bezpieczeństwa swych 
dzieci, pow inn i wyciągnąć z te
go naukę.

Pokó j będący dorobkiem  
wszystkich ludzi pow in ien być 
zachowany na drodze czynnej 
w a lk i o pokój.

I

S z t a n d a r
młodych

m m

Sztandar
młodych

Sjwrtswcy! Stawajcie a  zlotowy apeli
Masz rower?

Startuj w masowych zawodach kolarskich
-  pierwszej wielkiej imprezie przedzielonej

kańskie s iły  zbrojne używają
nie w sku tek bezpośredniej eks- j broni chemicznej przeciwko lud- 
p loz j! lub od od łam ków  bomb i ności cyw ilne j K ore i Północnej.
am erykańskich, lecz w  p c h li-  1

Masowa eksterm inacja ludności i inno 
przestępstwa

K om is ja  przeprowadziła ba
dania v/ Phenianie, Sunczonie, 
Nampho i  trzech Innych m ia 
stach i  stw ie rdz iła , że am ery
kańskie s iły  zbro jne dokonyw a
ły  w  w ic iu  wypadkach masowej 
ekste rm inac ji ludności cyw iln e j 
tych m iast, nie oszczędzając 
przy tym  kob ie t i dzieci.

Po zbadaniu przedstaw ionych 
je j dowodów K om is ja  s tw ie rdz i
ła m. in. że podczas 2-m iesięcz- 
nej okupac ji w  końcu 1950 r. re 
jonu  Sunczhonu przez wojska 
am erykańskie, wojska te oraz 
pozostające pod dowództwem 
am erykańskim  wojska ilsyn- 
m anowskie zam ordowały 35.383

a rm ii ludow e j lu b  rodzin urzęd
n ików  państwowych b y li z re 
gu ły  m ordowani.

Sprawozdanie podkreśla na
stępnie, że po zbadaniu dowo
dów K om isja  stw ie rdz iła  nastę
pujące fa k ty  masowych egzeku
c ji dokonanych przez wojska 
am erykańskie podczas okupacji 
przez nie re jonów  K ore i Północ
nej, W  Sari wonie stracono 5 
grudnia 1950 r. ok. 950 osób w 
t.ym w iele kob ie t: w  Andżaku 
okupowanym  przez A m eryka 
nów od 18 października do 5 
grudnia 1950 r. stracono 19 tys- 
700 osób; w  miejscowości He- 

i dżu Am erykan ie  zam ordowali 
osoby w tym  16.234 kobiety, i około 6 tys. mężczyzn kobiet 1
Masowe egzekucje ludności cy- 
w iln e j b y ły  dokonywane w tym  
re ion ie  na rozkaz dowódcy ame
rykańsk ich  w o jsk okupacyjnych 
w Sunczhónie — Ila rriso r.a  
Egzekucji dokonywano w w ię k 
szości w vpadków  przez rozstrze
lan ie  20 października 1950 r. 
na rozkaz Harrisona zam knięto 
około 500 osób, w tym  około 100 
dzieci w w ie lk im  schronie prze
c iw lotn iczym , a następnie schron 
wysadzono w powietrze. H a rr i
sem by ł obecny przy te j masa
krze.

V/m o*kl
K om isja  zbadała dokładnie

fa k ty  przytoczone w  n in ie j
szym sprawozdaniu, k ie ru jąc  się 
p rzy ję tym i powszechnie przez 
cyw ilizowane państwa zasada
m i prawa międzynarodowego. 
Do kom petencji K om is ji nie na
leży ferow anie (wydawanie) 
w yroków , ponieważ nie jest ona 
trybunałem . Zadanie je j ogra
nicza się do zbadania faktów  
oraz stw ierdzenia, czy fa k ty  te 
stanowią pogwałcenie prawa 
międzynarodowego. Jeśli is t
n ie ją  do w ody, przeciwne, to po
w in n y  one być zbadana przez 
odpowiedni trybun a ł m iędzyna
rodow y zanim  wydany będzie 
ostateczny w yrok.

O pierając s!ę na powyższym
Kom isja  doszła do następują
cych wniosków:

4  Rozpowszechniając . rozm y- 
*  śinie owady sztucznie za
każone bakte riam i chorobo
twórczym i, z tym , by wyw ołać 
epidemię 1 siać śmierć wśród 
żołnierzy 1 ofice rów  koreań
skiej a rm ii ludow ej i wśród lud 
ności cyw ilne j, am erykańskie 
s iły  zbrojne dokonują w  K ore i 
na jpotw orn ie jsze j zbrodni, na
ruszając b ru ta ln ie  postanowie
nia  konw encji haskie j z 1907 r. 
o prawach i zwyczajach w o jny  

tacza liczne fak ty  to rtu row an ia  I lądowej i postanowienia pro to - 
przez okupantów , koreańskich 
mężczyzn, kob ie t i  dzieci.

dzieci. Masowych egzekucji lud 
ności cyw ilne j wojska am ery
kańskie dokonały także w A n- 
dżu. Nampho, KaSczonie 1 in 
nych miastach Kore i Północnej

Sprawozdanie K om is ji przy

Kom isja stw ierdziła  także, że 
w listopadzie i g rudn iu  1950 r, 
podczas wycofywania sl? wojsk 
am erykańskich z K ore i Północ
nej władze am erykańskie zmu- 

Poza tym  na rozkaz Harrisona | szały ludność cyw ilną  do „ew a- 
wszyscy członkowie rodzin io ł-  ; ku a c ji"  na południe, grożąc w 
nierzy i  o fice rów  koreańskie j I razie odm owy użyciem bomb

kółu genewskiego z 1925 r „  k tó 
ry  zakazuje prowadzenia w o jny 
bakterio log icznej.

g  Używ ając bomb i  gazami 
**  tru ją cym i I innych substan
c ji chemicznych w  celu zagła
dy ludności cyw ilne j w  Kore i 
Północnej, am erykańskie s iły  
zbrojne naruszają rozm yślnie i 
s prem edytacją postanowienia

J n i za k ilkanaście  dn i i 
— na ulicach wszystkich 
m iast pow ia tow ych w  j 
naszym k ra ju  i na szo- j 
sach, prowadzących do j 
n ich  — rozegrane zosta- i 
ną masowe zawody ko - | 
la rskie . W  dn iu  27 kw ie - | 
tn ia  br. ok. 200 tys. ko 
la rzy  stanie do w a lk i o 
ty tu ły  m istrzów  pow ia 
towych. Zwycięstw o w 
tych wyścigach daje ko
larzom  praw o brania u- 
działu w  dalszych za
wodach. tym  razem w o
jewódzkich, k tó rych  zwy 
ciężcy w ys ta rtu ją  w  ccn- 
t ra ln jm  wyścigu k o la r
skim . W yścig centęałny 
zorganizowany będzie w  
czasie dn i zlo towych w  
W arszawie.

Masowe zawody kolarskie, 
k tó re  rozpoczną slą w dniu 
17 hm . są pterwssą, ogólno
polską przedrlotow ą Im 
prezą sportową, stąd m ąją  
one spełniać w a tn ą  rolą w 
popularyzacji K lotu ! 
przedzlotowego współza
w odnictw a sportowego.

O czym piszq 
korespondenci
z  LIS
Kiedy będziem y mogli
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W T B T A R rZ T f R O W B łt 
T U R Y S T Y C Z N Y ...

Kapęw n« k a id y  i  Wa§,
czyte ln icy , chce jechać na 
Z lo t. Zapew ne w ielu  x Was 
m a row ery , ot, tak ie  zw y 
czajne, turystyczne row ery. 
WlaSnia ahy ta k im  posia
daczom row erów  tu rystycz
nych um ożliw ić  udział w  
Zlocie, zorganizowano
wspomniane masowe zawo
dy kolarskie. N ie  trzeba  
być znakom itym  kolarzem , 
nie trzeba mieć wyścigowe
go row eru , aby po zw ycię 
stwach w pow iatow ych i 
w ojew ódzkich elim inacjach  
znaleźć się w pięknych, l i 
pcowych dniach Z lo tu  w 
Stolicy, wśród najlepszych  
przodujących przedstaw ic ie
l i  m łodzieży po lskiej.

Masowe pow iatow e wy* 
<cigi kolarskie m ają  ró w 
nież na celu spopularyzo
w anie  Wyścigu P okoju , roz
grywanego w tym  roku na 
trasie W arszawa — B erlin  
~  Praga. P am iętam y wszy
scy, z ja k  w ie lk im  za in te 
resowaniem  śledziliśm y ro k 
rocznie przebieg poszcze
gólnych etapów Wyścigu 
P okoju . Tow arzyszyliśm y  
n>yślaml najlepszym  ko la 
rzom  k ra jó w  dem okracji 
ludow ej ł naszym gościom, 
kolarzom  robotniczych o r
ganizacji sportow ych z kra  
Jów kap ita lis tycznych , k tó 
rzy w szlachetnym  współ
zaw odnictw ie sportow ym , 
Jadąc przez ziem ie polskie  
V czechosłowackie, m an lte-

stowaM braterstw o i p rzy 
jaźń, łączące ludzi dobrej 
woli w  w alce o pokój.

W roku  bieżącym  trasa 
Wyścigu Pokoju  przebiega  
rów n ież przez N iem iecką  
R epublikę  D em okratyczną, 
przez k ra j, k tó ry  razem  z 
nam i buduje  szczęśliwą, po
ko jow ą przyszłość. U dział 
sw’ój w  Wyścigu Pokoju  
zgłosiła dotychczas nie no
tow ana dotąd ilość rep re 
zentacji. Św iadczy to o 
coraz w iększym  zaintereso
w aniu  W yścigiem  Pokoju  
wśród spoitow ców  różnych  
k ra jó w  i narodowości. W y 
razem  naszej pełnej solidar
ności z b iorącym i udział w 
Wyścigu Pokoju  sportow ca
m i będzie m asowy start 
m łodzieży w powiatow ych  
zawodach kolarskich w dn. 
27 k w ie tn ia . N ajlepsi ko la 
rze pow iatów  zaproszeni zo
staną do W arszaw y rów 
nież na dzień 30 kw ie tn ia , 
aby w ziąć udział w  uroczy
stości rozpoczęcia Wyścigu 
P okoju .

W IE Ś C O IA W O D A C H
P O N IE Ś Ć  DO C AŁEJ  

M Ł O D Z IE Ż Y !

L iczym y tlę  se startem
ok. 200 tys. k o la rzy  w po
w iatow ych zawodach. Aby  
osiągnąć tę cyfrę , aby u- 
m ożliw lć  setkom  tysięcy  
m łodych sportowców w zię 
cie udziału we w spaniałym  
zlo tow ym  w spółzaw odni
ctw ie, trzeba w ielkiego  
w kładu  pracy ze strony  
wszystkich Instancji i w ładz  
Z w iązku  M łodzieży Polskiej 
— in ic ja to ra , gospodarza 1 
organizatora Z lo tu , Jak 
rów nież ze strony K om ite 
tów K u ltu ry  F izycznej, 
zrzeszeń sportow ych oraz 
zarządów kół sportowych, 
LZ S -ó w  1 S K S -ów .

J u t w  n a jb U tn y c h  Autach 
—1*44 o m ą,ow ych  »»wo
dach kolarsktoh muat do 
trr.eó do całej m łodzieży. 
N ależy  om ówió m aczan ie  
zawodów na zebraniach kół 
Z M p  l o rgan izac ji aporto
w ych, «wołanych dla p rze 
dyskutow ania przygotowań  
do Z lo tu  M łodych  Przodow 
n ikó w —Budowniczych P o l
aki Lu dow ej. N iech w tród  
zobowiązań, podejm ow a
nych przez m łodzież w od
powiedzi na apel zlotowy, 
znajdzie  i i ,  pokaźna ’liczba 
zobowiązać, m ów iących o 
m asowym  ndziale w  pow ia
tow ych zawodach k o la r
skich.

Zorgan izow aniem  zaw o
dów za jm u ją  a l, specjalnie  
w tym  celu powołane Po
w iatow a K o m ite ty  w y ic t-  
gu. Pow oływ ane są one 
przez działające Już przy  
W K K F -a ch  — W ojew ódzkie  
K o m ite ty  W y ic ig u . p o w ia 
towe K o m ite ty  WyScigu 
dzielą się na 1 kom isje: 
sportową, propagandową i 
organizacyjną.

K om isją sportową p rze
prow adzą zawody k o la r
skie, ustalą I w ytyczą trasy, 
zapewnia opieką lekarską, 
ustala zw ycięzców wySclgu, 
dokonuje w ręczenia nagród  
1 typ u je  delegata spośród 
zw ycięzców, k tó ry  wszę
dzie na dzień 3« bm. do 
W arszaw y,

A  zwycięzców tych może 
byó trzech. R egulam in za
wodów p rzew id u je  bowiem , 
że udział w nich mogą brać 
wszyscy m ieszkańcy miast 
1 wsi, m ający ukończone 15 
la t 1 nsleżscle przygotow a
ni do zawodów. Regulam in  
określa dale j, że zawody  
przeprowadza się w trzech  
następujących kategoriach:

I  — dla m łodzieży od la t

15 do 18, na row erach tu 
rystycznych, na dystansie 
U) k m i

U  — dla m łodzieży po- 
ws’źej 18 la t, rów nież na 
row erach turystycznych, na 
dystansie 25 krnj

H I  — dla startu jących na 
row erach wyścigowych na 
dystansie 50 km .

P rzy  po pu laryzac ji za
w odów dużą ro lę do ode
grania m ają  G m inne K o m i
te ty  W y ic ig u , powoływ ane  
przez Pow iatow e K om ite ty  
W'yśclgu. G łów nie  bowiem  
od Ich pracy zależeć będzie, 
czy wszyscy m ieszkańcy da
ne j gm iny, posiadający ro
w ery , staw ią się na starcie  
w dn. 27. IV . br.

R egulam in zawodńw prze
w id u je  1 określa zasady 
w spółzaw odnictw a m iędzy  
gm inam i 1 m iastam i pow ia
tow ym i. Zw ycięzcy  in d y w i
dualn i wyścigu, Jak też 
zw ycięskie gm iny  1 pow ia
ty  o trzym u ją  odpowiednie  
nagrody przechodnie, oraz 
dyplom y Polskiego K om ite 
tu Obrońców P okoju . Dla  
każdego uczestnika maso
w ych zawodów Jr-.-.-skich  
przeznaczono pam iątkow y  
znaczek Wyścigu P okoju.

M Ł O D Z I K O L A R Z U  — 
PR ZED  W A M I O T W A R T A  

DROGA1

S ta jem y przed poważnym
zadaniem  — zorganizowania

I Im prezy  ko la rsk ie j na skalę 
dotychczas w  k ra ju  niespo
tykaną. N ie ła tw e  to 1 od
pow iedzialne zadanie. Bę
dzie ono w ykonane w ów 
czas, jeś li Zarząd y  Z M P  1 
władze sportowe potrafią  
w swych gm inach I pow ia
tach dotrzeć do mas m ło 
dzieży, rozbudzić w nich 
szlachetne współzawodni
ctwo przedzlotowe 1 za in te
resować Je tą w ie lką  Im 
prezą. Pierwsze oddźw ięki 
na apel zlo tow y w skazują  
na entuzjastyczne podjęcie  
przedzlotow ych przygoto
w ań. Trzeba, aby przez pro 
pagaodę m asowych zawodów  
kolarskich dotrzeć do no
wych dziesiątek 1 ^etek ty 
sięcy m łodych sportowców  
ze słowem o Zlocie. W ów 
czas zawody te będą p ięk
ną, masową ryw a liza c ją  o 
zaszczyt b ran ia  udziału w 
Zlocie M łodych Przodnw-nl- 
kówT — B udowniczych P o l
ski Ludow ej, w śród nich  
znajdą się rów nież zw ycię 
zcy masowych zawodów  
kolarskich .

Zg łaszajcie alę Ja* dzisiaj 
do swych organizacji spor
tow ych. do kół 1 zarządów  
Z M P , do K om ite tów  K u l
tu ry  F izycznej. Dom agajcie  

się rozpoczęcia przygotowań  

1 tren ingów  do masowych 

wyścigów kolarskich. Sami 
nie traćcie ani Jedne) wol 

nej chw ili. P rze jrzy jc ie  swe 

row ery , rozpocznijc ie  za
praw ę. ahy d z l - '  zaw o
dów zw ycięstwo przypadło  

rzeczywiście najlepszym  > 

najs ta ran n ie j przygotowa  
nym  do wyścigów.

St. RZESZOT

zbudować sobie 
boisko?

Ażeby L Z S  mógł dobrze rozw ijać  
sie. pow inien posiadać własne boi
sko. A le  Ludow y Zespół Sportow y  
w Celinach, k tó ry  is tn ieje  od 1947 
roku, prosi o przydzia ł g run tu  pod 
budewe boiska sportowego w ciąż  
bezskutecznie. W teł spraw ie pisa
li ju ż  do W K K F  K ra k ó w . P K K F  
Olkusz. G R N  w M inodze i G m in ne 
go K om ite tu  P Z P R  w M inodze. W  
Celinie zn a jd u je  sie resztów ka — 
ale P K K F  od dwó£h lat karm i LZ S  
m glistym i i n iespełn ionym i ob ie tn i
cami. Członkow ie LZ S  w yczerp ali 
wszystkie środki — w zespół w k ra d 
ło się rozgoryczenie i niechęć do 
dalszej pracy.

JA M  M A JC H E R
O jców

Lnflow y Zespół gportow y, k tó ry
Istnieje od 5 lat I dotychczas prze
ja w ia ł ożywioną działalność, po
w inien otrzym ać teren pod bo
dowe boiska, tyni ba rdzie j, że Jesż 
to m ożliw e. S tarania chłopców i  
C eliny w idocznie nie m ogły po ru 
szyć b iu rokra tów  w P K K F  w O l
kuszu.

Chcemjj zdobjjć SPO 
— ale brak nam  

sprzętu
M łodzież naszej grom ady garn!«

się do sportu. A1e — chociaż koło  
nasze Is tn ieje  od 4 lat — nie o trzy 
m aliśm y dotąd żadnej pomocy. 
Wszystkie mecze rozgryw aliśm y w  
pożyczonych strojach t pożyczonym  
sprzętem . Chcem y wszyscy zdobyć  
odznaki SPO i BSPO  — ale nie m a
my sprzętu, nie w iem y, lak  sie do 
tego zabrać Zw raca liśm y sie z proś
ba o pomoc l n rzydzia ł sprzętu do 
7G  ZSCh w O lsztynku i Z P  Z M P  w  
Ostródzie, ale nie o trzym a liśm y  
żadnej odpowiedzi. M im o  to p ra 
cujem y nadal Dla uczczenia 80-t.el 
rocznicy urodzin Prezydenta B ie ru 
ta i Swiefa 1 M a ja  postanow iliśm y  
w ziąć udzia ł w akc ji wlosenno- 
siewnej w naszej spółdzielni pro
dukcy jne j w M ie tkach  1 zbudow ać  
boisko sportowe na gruncie p rzy 
dzielonym  nam przez spółdzielnie. 
Zobow iązanie to w ykonam y do dnia  
l M a ja .

Z A R Z Ą D  K O ŁA  Z M P
w M lerkach

Dobrze pracu jące koło Z M P  po
w inno — chcąc 7.8intere*ować I po
prow adzić pracę sportową, w p ier
wszym rzędzie zorganizować LZ S . 
Ale konieczna Jest tu też pomoo 
Z P  Z M P  1 P K K F  z O stródy!

Oczekujemy 
odpowiedzi od:

1. P K K F  I  Z P  Z M P  w O lkuszu —
kiedy sportowcy z C eliny  o trzy m a 
ją pozwolenie na budowę boiska
sportowego

2. Zarządu  Pow iatowego Z M P  w  
Ostródzie — kiedy  zetem pow cy ze 
spółdzielni p ro d u kcy jn e j w  M ie r-  
kach będą m ie li zorganizow any  
Ludow y Zespół Sportow y ł czy o- 
trzym a ia  sprzęt sportowy.

I od kol. kol Stefana Sochy, Ja 
na M alchera 1 Zarządu Koła Z M P  
w M lerkach , Jak przedstaw ia się sy
tuacja w ich Ludow ych Zespołach  
Sportow ych , czy o trzy m a li sprzęt, 
pozwolenie na budowę boiska, po
moc w zorganizow aniu dalszej pra
cy sportow ej. (Red.).
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